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N ie m c y  b u d u fą  l o d z i e  p o d w o d n e
LONDYN, 10.2. „Morning Dosi" 

twierdzi, że w Londynie otrzymano 
wiadomości, świadczące o tent, jako­
by Niemcy budowały daleko więcej 
lodzi podwodnych, aniżeli te było 
pierwotnie zamierzone.

20 łodzi podwodnych po 25t( ton 
znajduje się w budowle i odpowiedni 
personel jest już trenowany. Poza 
leni jednak Niemcy rozpoczęły rów­
nież budowę większych łodzi podwod­
nych — twierdzi dziennik — a mia­
nowicie łodzi do 5ft0 fon i 2 po 750 ton

Według „Morning Post" Niemcy 
mają dziś stocznie w ten sposób wy 
posażone, że w razie potrzeby mogą 
budować wielkie łodzie podwodne w 
tempie po jednej łodzi na tydzień. 
Niemcy, które w traktacie morskim z 
Brytan ją zastrzegły sobie parytet w 
zakresie łodzi podwodnych w istocie 
rzeczy dążą, według dziennika, do 
przewagi pod względem łodzi pod 
wodnych nad Brytnnją. Dziennik

Mu m m  istm
na statku

BUKARESZT, 10.2 < wl) Przed 
kilko tygodniami znikł gdzieś !>cz 
wieści kapitan, runmńsk ego parowca 
frachtowego „Oituz", Jan Georgeseu. 
Policja przeprowadziła rewizję na 
okręcie i znalazła kapitan;.* zamknię­
tego na dnie okrętu.

Okazało się, 'że na „Oi!uz,: jechał 
do Palestyny jakiś emigrant żydow­
ski. Marynarze skradli nn wszystkie 
pieniądze, a gdy kapitan zagroził- im, 
że i eh wyda w ręce władz portowych, 
marynarze napadli na niego, spętali 
i uwięzili na dnie statku.

W strasznem tem więńeniu prze­
siedział kapitan o głodzie, niepokojo­
ny nieustannie przez szczery, trzy ty­
godnie.

Nieszczęśliwy kapitan w następ­
stwie strasznych przeżyć oszala. Za­
łogę aresztowano.

twierdzi, że plany niemieckie w za­
kresie łodzi podwodnych stanowią 
niebezpieczeństwo, zwłaszcza dla 
u szystkieh państw zat interesów any eh 
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na morzu Raltyekiem.
Dla tyeh państw wejście na morze 

Bałtyckie, względnie wyjście z niego, 
może się okazać poważnie zagrożone.

Czy nie zsm ało zabitych na fruńcie
aB iisyn sk im ?

ItZYM, 10. 2. (wi.) Ministerjujii pro 
pagandy ogłosiło komunikat oficjalny, 
wt którym stwierdza, że na obu fron­
tach w Ahisynji nie zaszło nic godnego 
uwagi.

RZYM, 1.0 2. (wl.) Ministerjum 
wojny ogłosiło komunikat oficjalny, o- 
głaszający liczbę strat w Afryce wscho 
dniej od początku wojny włosko - abi- 
syńskiej. Zginąć miało 814 ludzi, z cze­
go 427 poległo w walkacli, 390 .,zmarło 
w służbie" bądź od chorób 4 wskutek 
odniesionych ran, a 17 zaginęło. Więk­

szość ofiar śmiertelnych przypada na 
styczeń, z czego w walkach padło 341 
osób, 4 zmarło wskutek ran, a 92 w na­
stępstwie chorób. W ciągu bm. na fron­
cie somalijskim zabitych zostało 3 ofi- 
cerów 10 podoficerów i żołnierzy. Na 
froncie erytrejskim zginęło 24 ofice- 
lw .  30 żołnierzy i 250 „czarnych ko­
szul".

LONDYN, 10. 2. PAT. Podczas w c z a  

rajszego bombardowania w Dessie 2 
osoby zostały zabite 4-rv odniosły rany

Kto me odebrał premij
z pożyczek inwestycyjnej i budowlanej

WARSZAWA, 10. 2. Przy zannani* 
obligaeyj skonwertowanych obecna pe 
życzek 4 proc. inwestycyjnej i 3 proc. 
budowlanej serji T, które przestały 
przynosić wygrane, sprawdzić trzeba 
dokładnie' wylosowane numery, ponie­
waż znaczna liczba premij wy losowa- 
iv -vi przy poprzednie hc-ągnienineh 
nie została dotąd podjęta.

Tak np. nieodebrane premje pożycz 
ki budowlanej wynoszą 677.000 zł. a 
w tem dwie po 2Y)0Q0 zł.

W inwestycyjnej uiepobrane prem­
je wynoszą 600.000 zł. na różne kwoty:

Premje niepodjęte w ciągu 5-ciu lat 
przechodzą na własność skarbu pań­
stwa. Ponieważ wśród wylosowanych 
premij niektóre datują się jeszcze z r. 
1931, więc wkrtóce ulegną p rz e d a w n ie ­
niu.
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SZTORM SZALEJE NAD WYBRZEŻEM POLSKIEM
HEL, 10.2. Przy silnym wietrze 

północno-zachodnim rozpętała się na 
połsktem morzu burza.

Rozszalały żywioł prze na brzegi 
półwyspu Helskiego i otwartego Bał­
tyku. Od wioski rybackiej Dęb-k aż 
po Hel plaża znajduje się całkowicie

pod wodą, 2-metrowej wysokości falo 
podchodzą aż do wydm. Miejscami 
wydmy zostały podmyte i to im mie­
rzeń Helskiej, jak również pomiędzy 
Karwią a Dębkami. Potworzone wyr­
wy grożą dalszem odsunięciem.

Impet wichury daje się odczuwać

Od ołtarza na fotel elektryczny
LONDYN, 10. 2. W więzieniu pod 

Waszyngtonem, odbyć się ma maka­
bryczny ślub.

Niejaki William Breys, jedyny spad 
kobierca swego wuja - miłjonera za­
mordował go, aby prędzej otrzymać 
schedę. Skazany na śmierć Breys wyia 
ził życzenie poślubienia młodej tancer­
ki, Ćasl lor.

Ślub odbył się w dniu egzekucjo — 
Świadkami eeromonji byli: dyrektor

więzienia i — na życzenie skazańca. — 
kat.

Dzięki temu małżeństwu tancerka 
stała się spdakobierezynią całego ma­
jątku zamordowanego przez jej mężji- 
miljonera.

Bezpośrednio po ceremonji ślubnej 
cały orszak weselny stanął przed fote­
lem elektrycznym, na którym odbyła 
się ceremonja stracenia , pana młode­
go".

na lądzie w pobliżu brzegów Bałtyku. 
W niektórych wioskach połamano zo­
stały drzewa i pozrywane druty tele 
foniczne, uszkodzeniom gdzie niegdz e 
uległy słomą lub dachówką kryte da­
chy. Ź wichurą od czasu do czasu na­
stępuje opad zlodowaciałego śniegu 
lub deszczu.

W porcie helskim skryły się wszy­
stkie kutry polskie oraz kilkanaście 
zagranioznyeeh. Na morzu nie widzi 
się żadnego płynącego statku. Fala u 
brzegów jest niezwykle wysoka, na 
morzu zaś potworzyły się potężne 
wzgórza, walące się z łoskotem w od­
męty.

W godzinach wieczornych w nie 
dzielę, nawałnica znacznie wzrosła na 
sile, tak, że chwilami impet wichury 
miał przebieg huraganowy. Opad gra­
dowy, który spadł pod rożnami posta­
ciami na całych Kaszubach, dął s'ę 
we znaki wszędzie.

Bieg sztafetowy wygrali w Earmisch -- finnowie
CiAKMI8t.’ł l ,  1(1. 2. (a i.) W pouiedzuflek 

rano  n as tąp ił w G anuisch  bieg sztafefo- 
4 II) km. W K ohelberg odbył sic s ta r t  

w odległości I km. od stadjonii oiiinpij- 
sktega, W zdłuż tra sy  ustaw iły  się tysipcz- 
W  tłum y, śledzące z zainteresow aniem  
przebieg- walk na trasie.

P rzy  pierw szej zm ianie na  czele zn a j­
dow ała się N onvegja. k tó ra  przebyła picr- 
h ś 2 <> ID kny w czasie 41.32, 2) F in lan d ja  
12.34 3) Szwecja, 4) W łochy, 51 Czeclu-.sło- 

' ;»»eja, 8) Polska z czasem 48 37.
Po d ru g ie j zm ianie kolejność zawod­

ników była ta  sam a, przyczem Norwegi* 
na pierwszem  m iejscu w czasie 39.33, czas 
polskich zawodników na 8-tem m iejscu 
42.35. Po 3-ej zm ianie N orw egja znajdo­
w ała się wciąż na ezełe z czasem 39.52. Pol 
aha spadla na 7-nie m iejsce z czasem 44.35. 
Po 3-ej zm ianie w ycofała sie Turcja.

Sztafeta je j w skutek w ypadku pierw ­
szego zawodnika, k tó ry  upadł na tras ie  i 
dotkliw ie popam i się, znajdow ała sic b ar­
dzo daleko w ty le  i' I-ty  zawodnik nie pod­
jął już 4 go biegu.

Ostatecznie bieg sztafetow y wygrała 
F in lan d ja  w czasie 2:42.23 godz. Skład z-wy 
pieskiej d rużyny był następujący: Nur* 
meła, K arrin en  Ledełi, Ja tkauen . Y y u ik  
te j był o ty le sensacyjny , że przez cały 
czas w sztafecie prow adziła N orw egia, — 
2) N orw egja 2:41.39, 3-cic Szwecja 2:43.13, 4) 
W łochy 2.505, 5) Ozechos 1 o w ae ja  2:51.96, 6) 
Niem cy 2:34.54, 7) Polska z czasem 2:38.59.

JA ZD A  SZTUCZNA PANÓW.
Rozpoczęte w dniu wczorajszym zawo­

dy łyżw iarskie w jeździć sztucznej panów 
zgrom adziły 25 zawodników, których P®- 
dzielono na dw*e grupy.

Dotychczas na czoło wysuną] ssę. ośmio­
krotny m istrz św iata a u s tr jak  Ss-tsaefer. 
N iespodziewanie znalazł sic za nim W il­
son (K anada).

W d ru g ie j g rup ie  prow adził P ataky  
Denes (W ęgry), przed K erleraew  również 
wegrein.

SZW A JCA R.!A  -  WŁOCHY 4:9 
(0:9. t:6 9:0).

O statn i mecz hokejow y pierw m ej m o ­

dy olim pijskiego tu rn ie ju  hokejowego, ro­
zegrany  został między Szw ajcarią  a Wio­
chami. Jed y n ą  bram kę strze lił w p ią te j 
m inucie d ru g ie j te rc ji, szw ajcar K et/der

Ucierpiały nieco od r.aw-duiey i 
stoki brzegów pod Chłapr.wem. Na­
wałnica trwa w7 dalszym ciągu, a p> 
nieważ pod wieczór znacznie s ę 
wzmogła, rybacy liczą się z tem, ż* 
[)otrwa do wtorku.

Najbardziej niepokojącym je*! 
fakt, że kierunek burzy skierowany 
jest w stronę brzegów polskich.

Japończycy okupują A laskę
pod pozorem połowu ryb

NOWY J O R K ,  16.2. (wl.) Dem,, 
kratyeżny członek kongresu anciy- 
kańskiego Sirovieb, wystąp*!./ sensa- 
ęyjnym alarmem uaWOb.Uąe •; władzę 
i-immykańskie i społeczeństwo do ob­
rony Alaski przed zalewem Jamm- 
etyków.

Według jego twićrdżcń na wodach 
•Alaski uwijają się w wielkiej ilości 
japońskie okręty rybackie przebywa­
jące na tamtejszych wodach calemi 
miesiącami, rzekomo dla pol iwu ryb. 
Tymczasem mają oni na c la /gola 
iuńe cele. Większość rybaków, to ofi­
cerowie japońscy i specjaliści od po­

miarów morskich. „Ryba. ą mierzą 
głębokości morza, w okolicach Alaski 
i sporządzają dokładne mapy, tofo- 
grafują wybrzeże, poszukują, dogod­
ny chc stanowisk dla łodzi podsamolo- 
1 ów i h •. droplanów.

Kongresman twierdzi, że Japoń­
czycy zamierzają zaanektować wy­
brzeża Alaski zarówno ze względów 
strategicznych, jako też i z tego po­
wodu, że wody koło Aiaski obfitują 
w wielkie ilości ryb, a ryby, jak wia­
domo, stanowią poważną część poży­
wienia Japończyków7.



Hr, 2
Nr. 41

JAK SIĘ ODBĘDZIE KORONACJA KRÓLA EDWARDA VIII?
Ciekawy przebieg uroczystości koronacyjnych w Londynie, które

odbędą się w czerwcu b, r.
, (Korespondencja wiosna)' Londyn, w lutym.

Z kraju

Z okazji śmierci króla Jerzego V 
warto przypomnieć, że Anglja jest 
tym krajem, w którym tradycje his'o 
jryczne, odwieczne zwyczaje i obrzędy, 
dachowały s;ę dotąd w niezmienionej 
formie. Dwór królewski jest tej tra­
dycji wiernem zwierciadłem i tw ier­
dzą. Jedynie z wielkim trudem, pod 
naciskiem ducha czasu, dopuszczalno 
są tu nieznaczne zmiany. Według za 
obserwowanych już faktów, takim wła 
ś:ue reformatorem pewnych trądycyj 
przeszłości będzie obecny król angiel 
ski, Edward V III,

Niewątpliwie interesująoem bę­
dzie dla czytelników w Polsce zapoz 
aanie się już kilka miesięcy przedtem 
s najważniejszemu szczegółami korona 
ej i króla Edwarda V III, która we­
dług ustalonego od wieków obrządku, 
odbędzie się w czerwcu br., po u koń 
czehiu oficjalnego okresu żałoby po 
zmarłym królu Jerzym V.

Angielski ceremonjal koronacyjny 
prze z długi szereg wieków dotąd zacho 
wał swą formę pontyfikainą, najzupel 
niej identyczną ze stworzoną prze i ar 
cvbiskupa Jorku w r. 737 na korona 
cję Alberta, królu ongio - suskiego. Zo 
wuętrznie przystosowano ją nieco tył 
ko do wzorów iraneuskicli za patiowa 
oia pierwszych królów normandzkićh 
i odtąd przepisy koronacyjne, ujęte w 
księgę „Liber Regalis", niemal przed 
Siedmiu wiekami, są przechowywane 
w Opactwie Westminsterskiem. Z 
biegiem czasu wprowadzono do nic,h je 
dynie język angielski, zamiast łaciny.

Okres uroczystości koronacyjnych, 
związanych z galowemu przyjęciami 
obcych monarchów i fH-zedstawięieli 
rządów* trwać będzie przepisowo oko-, 
to: 12 dni. Sama natomiast koronacja 
odbędzie się trzeciego dnia w ciągu 
trwania uroczystości., Oto jej tradycją 
ustalony przebieg:

UZNANIE KRÓLA.
Król podchodzi do ołtarza — rzecz 

cała dziać się będzie w katedrze West 
mmsterskiej — ubrany w purpurowy 
płaszcz koronacyjny, którego -wygląd 
przypomina ornat biskupi. Prymas, 
zanim przystąpi do właściwego obrzę 
du. mu do spełnienia inną czynność 
symboliczną, ustalonego historyczne­
go znaczenia; jest to t. zw. . recogni­
tion", czyli „uznanie".

Staje prymas obok królewskiego 
tronu na prawo od króla. Obok zajmu 
ja  miejsce: lord kanclerz państwa, 
lord wielki szambelan, lord wielki 
konstabl i pierwszy par Augljl, czyli 
hrabia - -  marszałek. Najwyższy he 
rold, t. zw, ,-Król orężny -rderu Pod 
wiązki" towarzyszy prymasowi w 
chwili, gdy ten zwraca się do urona 
dostojników, przed wielkim ołtarzem, 
ze słowami:

Szlachetni panowie! Przedstawiam 
tu wam króla Edwarda V III, nlewąt 
pllwego monarchę tego państwa. Zgro 
madzi liście się tu wszyscy w celu zło 
żenią mu hołdu. Ozy zamierzacie to 
uczynić?

Rzecz jasna, wszyscy zebrani odpo 
władają jednogłośnie:

— Tak!
Ceremonja ta ma na celu przypom 

uienie, że król nietylko dziedziczy awo 
je dostojeństwo, lecz także otrzymuje 
z wolnego wyboru: szlachtę i ludu 
angielskiego. Tym sposobem staje się 
w Anglji zadość odwiecznej tradycji 
obieralności króla, stwierdzającej kaź 
dorazowo ten najwyższy przywilej.

NAMASZCZENIE.
Moment samej koronnej' króla po 

przedzi namaszczenie.
Na ołtarzu znajduje się już czasza 

w kształcie orła, z czasów Edwarda 
ITI, wypełniona olejem, obok leży 
łyżka, pochodząca z X II wieku Olej 
koronacyjny bywa sporządzany z r«z 
maityeh korzeni, podług recepty, 
wziętej z pisma świętego, a także * 
kwiatów pachnących, jak jaśminu,

róż j: fc-p. Król Jakób I I  zapłacił za wkładają na głowy swoje ko-ony. 
sporządzenie takiego oleju 200 funtów. Nie jest czynność tak łatwa ja k  się
szterłingów, sumę na owe czasy ol­
brzymią, Sam obrzęd odbywa się jak 
następuje:

Przed ołtrzem zdejmują z króla ko 
ronacyjny płaszcz purpurowy, r*>- 
ozem zasiada on na tronie, t. z w. 
„krześle króla Edwarda", pod balda­
chimem, podtrzymywanym przez "zte 
rech kawalerów orderu Podwiązki. 
Prymas Anglji, arcybiskup kenterlo- 
ryiski (Canterbury), któremu przysłu 
guje tradycyjne prawo koronowania

wydaje, w każdym razie trudniejsza 
od włożenia kapelusza. To też dla u bit 
wienia zadania dostojnym paniom by 
wają dyskretnie umieszczane w lav/ 
kaeh małe zwierciadła. Sam zwyczaj 
ma znaczenie symboliczne, tłuma .u e 
dawne prawo, że parowie i ich żony 
są uprawnieni znajdować się w ob-v.m 
ści króla z nakrytą głową.

Przy koronacji asystują tak/e du 
chowni lordowie, którzy składa ja ko 
lejno przysięgę na wierność monar-

monnrehy — przystępuje do ołtarza i sze. Dalej następują lordowie świeccy,
przechyliwszy ową czarę >v kształcie dopełniający tej eeremonji odd?«e.ne-
orła nalewa przez szyjkę nieco mic hy, mi grupami, potem stopniowo książę 
namaszcza króla, zwilżając mu „czoło, la, margrabiowie, hrabiowie i t. o.
pod którem przebywa myśl i rękę k.tó Po ukończeniu eeremonji nowy
ra myśl w czyn wprowadza". król w koronie na głowie, z berłem w

Ów tron królewski czyli „krzesło 
króla Edwarda" jest. chyba najosol b- 
wszym meblem na świecie. Jest to <Lv 
wniane siedzenie z oparciem, umie^zczo 
ne na wielkim kamieniu niezwykłego 
pochodzenia. Związana z nim legerda 
średniowieczna powiada, że jest 1i 
ten sam kamień, na którym part ja r 
cha biblijny Jakób złożył głowę do 
snu, w którym walczył z aniołem Ka 
mień ten z biegiem czasu dostał się z 
Palestyny do Egiptu, stamtąd do 
Hiszpanji, wreszcie zawędrował do 
Irlandji i Szkocji, zanim jeszcze ta 
została połączona z Anglją.

Pownem jest w każdym razie, że 
kammń ten przez cztery i pół wieku 
dużył tztt: trdn królom szkockim w cza 
sie koronacji. Król angielski Edward 
I podczas najazdu na Szkocje w r. 
129(1 zabrał ów kamień i umieścił go 
w Opactwie Westminsterskiem.! Zda 
aiem zaś archeologów, jest to daw iy 
oltntw z- opoki przedceltyckiei

AKT KORONACJI.
Po dokonaniu namaszczenia, , pry 

mas kładzie koronę na głowę króla, po 
ozem wszyscy obecni wznoszą gr/mią 
cy okrzyk:.„God save the King"! t ,  j. 
„iBoże broń króla". Następnie odbywa 
się ciekawy obrzęd t. zw. ,wprowadzę 
nia monarchy na tron/1*. Jest to °.:eząt 
kowa pozostałość odwiecznego zwycza 
ju podnoszenia na tarczy nowo wy bra­
nych monarchów.

Z chwilą, gdy na skroni króla za 
błyśnie korona, parowie i i-h mtdźor.

'  K m m w m tm M m m SiSR m m M m

ręku, ukazuje się na zachodnich wa 
łach Opactwa Westminsterskiego : 
zostaje owa-yjnie powitany przez za 
brano oil rzymie tłumy ludu. Ra rdze 
ciekawym zwyczajem średniowiecz­
nym, dotąd przy koronnej- królew­
skiej w Londynie zachowywanym, 
jest rzucanie między zebrany przed 
świątynią lud przez cały kilkogodzin- 
ny czas trwania tych obrzędów, zło­
tych i srebrnych pieniędzy, wykupy wa 
nych często przez zbieraczy za dziesię­
ciokrotną cenę z rąk szczęśliwych /do 
bywców.

W katedrze Westmins’:orskiej jest 
w ogóle niewiele miejsca dla public/ 
ności Wnętrze wypełniają niemal 
całkowicie oficjalni uczestnicy korpna 
cji: wysocy dygnitarze, kler, p-ved
stawi, iele obcych dworów i państw en 
lego -'wiata tak, iż nawet za grubą o 
płatą trudno dostać się do wnętrza,.

Żałować wreszcie trzeba, że nowy 
król, angielski, Edward V III jeąi je­
szcze kawalerem i nawet w razić skłon 
ności małżeńskich, przed koronacją! nie 
jest już w stanie się ożenić, choćby zo 
względu na okres żałoby. W przeciw­
nym razie kroniki zanotowałyby że 
na tradycyjnem przyjęciu dworsk’efn 
z okazji koronacji, .królowa angielska 
wystąpiła w przepysznej toalecie, mi* 
niącej się jak tęcza, na głowie mięła 
djadem w formie tiary z pereł i bry­
lantów, ma szyi i piersiach w kilku rzę 
dach koljo z drogich kamieni, a wśród 
nich TCoh — i noor", największe ',rv 

■ m ‘ H. s

Szef sztabu .policji
WARSZAWA, 102. Minister spraw w»

wnętrznyoh podpisał zarządzenie o nowym 
sttaueie głównej komendy PP. W skład ko 
mendy głównej wchodzić ł.ędą: szef sztabu 
inspekcja i trzy wydziały, którym podłó- 
sraó będą sprawy personalne, wyszkolenia 
ł służby śledczej.

Zm «ny na wysokich stanow i­
skach

WARSZAWA, 10,2. Prezydent Rzeczy­
pospolitej podpisał nominację p. Mioczysła 
wa Sokołowskiego, dyrektora deportamea 
tu handlowego min, przemysłu i handlu 
na stanowisko wiceministra tego  resortu.

Dotychczasowy w woj. pomorski Mieczy 
staw Siiarsyński obejmuje pełnienie obo­
wiązków woj. stanisławowskiego. Wojew« 
da Jagodziński, który zajmował to slano- 
wsko przydzielony został do centrali min., 
spraw wewnętrznych.

W m anu wydawanie 0blisacyj 
pożweakł Inwestycyjnej

WARSZAWA. 10.2. Generalny delegat 
pożyczk i rwostyeyjnej przygotowuje za­
rządzeni’! sprawie wydawania orygina­
łów pbligacyj 3-procentowej pożyczki. PI* 
oówki Mihskrypcyjne rozpoczną zamiano 
świadectw tymczasowych na obligacje efok 
tywne w drugiej połowie maccaj Zakoń­
czenie rozdzielania obligacyj ma naśiąpiń 
2 kwietnia. — Dotyczy to tylko tych sub­
skrybentów, którzy w bież miesięcn uiści 
li ostatnią ratą należności m pożyczkę 
bądź też od razu pokryli należność. Paco w 
nicy korzystający z prolongaty rat otrey 
mają obligacje w późniejszych terminach

Piiważne zamówienia Stanów  
Zfetin. na towary włókiennicza 

w  Polsce
WARSZAWA, 10.2. W Odtłatnick dniach 

została podpisana poważna umowa ekf por 
fiowa na wywóz wyrobów trykotażowych A 
włókienniczych do Stanów Zjednoczonych. 
Amerykańskie przedsiębiorstwa zamierz* 
ją nabyć w Polsce poważniejsze ilości w y 1 
robów trykotażowych, obić meblowych, 
chustek, pluszu itp. Pierwsza transakcja 
na sumo około 250.00 zł. została już sfinałt 
zowąiie.
aae-mimgimwii
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T a m , g d z ie  P a p i e ż  b y ł  k r ó l e m
Z okazii rocznicy rozwiązania „kwestji rzymskiej"

Tak zw. „kwostja rzymska" datuje 
się od r. 1870 kiedy to wojska Gari­
baldiego wkroczyły do Rzymu i pań 
stwo kościelne przestało istnieć. Pow­
stało ono w V wieku, gdyż już wtedy 
biskup Rzymu, który z czasem stal się 
najwyższym zwierzchnikiem kościoła 
rzymsko - katolickiego, był posiada­
czem pewnych obszarów, które zapew 
nialy dochody na cele kościelne i dawa 
ły późniejszym papieżom pewną nie 
zalróność.

Powiększył państwo kościelne kra! 
Franków Pepin Mały, który w r. 7:6 
podarował papieżowi Stefanów: II 
ziemie wyrwane z rąk Longobardów 
Karol Wielki w r. 800 darowiznę tę za 
twierdził i powiększył znacznie. \ z 
małego kawałka ziemi wyrosło w cią 
gu wieków niezależne państwo ko­
ścielni- do obszaru około 1! tysięcy 
kim i obejmowało przeszło 3 miliony 
mieszkańców.

Państwo kościelne, którego stolicą

Nie z p
ch oć sam

Rabinat warszawski był widownią 
niezwykłego zajścia. Do rabinatu zglo 
siła się Chaja Manowiner. która przy 
prowadziła ze sobą swego męża — 
Chaima Drosberga. Drosberg ue ekł 
od żony przed 5-ciu laty, gdy obe im 
powrócił, porzucona żona zażądała od 
niego zgody na przeprowadzenie for 
malnego lozwodu. Drosberg za zgodę 
na rozwód żądał znacznej sumy pie 
niędzy. Chaja Manowiner. nie m a ją - 
innego wyjścia, postanowiła zażądać 
od rabinatu rozstrzygnięcia całej spra 
wy, spodziewając się, że Drosbe-ga 
skłonią łb  ustępstw.

m
poślubił

w

rozwód
7 żon

rabinacie wyszło na jaw, że Dro 
suerg, który tak „kocha" swą żonę. że 
żąda ,.odstępnego" za udzielenie roz­
wodu, w ciągu 5-ciu lat swej nieobecno 
ści zdążył kolejno poślubić • rozwieść 
się z 7-ma ładnemi i zamożm-mi żydów­
kami Chaja Manowiner, dowiedziaw 
szy się o przewrotności męża, absypa 
la go obelgami, a Drosberg nie pozo 
stał dłużny. Między małżonkami 
wynikła gwałtowna bójka, po której po 
tłuczona żona uciekła z rabinatu, do 
Drosberga zaś wezwano pogotowie, 
uderzył bowiem żonę tak silnie, in 
pąkia mu kość w ręce.

był Rzym, dzieliło się na 21 prowincyj. 
rządzonych przez prałatów, cztery la 
kie prowincje stanowiły okręg nad 
którym władzę sprawował kardynał, 
na czele całego państwa stał papież, 
jako monarcha absolutny, rządząc kr* 
jem przy pomocy kardynałów, prała 
tów i świeckich urzędników Państwo 
koś -i lne posiadało też swoją armję

W.takim stanie mniej więcej przo 
trwało to państwo do r. 186*, kiedy to 
w biegu była już akcja nad zjednoczą 
niem "Włoch pod panowaniem króla * 
dvnustji sabaudzkiej. Do nowego kro 
los tw a' włoskiego przyłączono riiełdó 
re prowincje państwa kościelnego, sam 
Rzym zaś z okolicami zajęły wojsk* 
włoskie, dn 20 września 1870 roku 
Pań-Iwo kościelne przestało istnieć * 
papież stał się odtąd dobrowolnym 
„więźniem Watykanu".

Dopiero gruntowne zmiany polity 
czne. społeczne, spowodowane przebu 
dewą Włoch przez Mussolini ego i fa 
szvzm, doprowadziły do zawarcia da. 
11 lutego 1929 r. kondordatu pomiędzy 
Kwirynałem i Watykanem, Akt ten, 
zakończył „niewolę papieską", przy­
wiódł papieżowi pełną suwerenność 
państwową na niewiolkint obszarze Wa 
tykami z przy ległościami.



Narada gospodarcza
Formowanie elementów odbudowy gospodarczej

Przectetawieiele /organizow mego 
«pidecz«ństwa gospodarczego i wiciu 
taynnvi-b działaczy gospodarczy ch za 
Siądą niebawem przy wspólnym stole 
^raz  z przedstawicielami rządu dla 
naradzenia się nad wytyczeniem kie 
haiku naszych wysiłków, zdążających 
Ho odbudowy gospodarczej kraju

l*rogram narady, do której przygo 
townje się zarówno rząd, jak i organ i 
zacje gospodarczez dużym nakładem 
pracy, został zwężony do przedysknto 
wanta tych konkretnych zagadnień, 
których rozwiązanie może przyczynić 
się bezpośrednio do ożywienia nar/e­
go życia gospodarczego. Niewątpli­
wie jest to słuszna zasada, istotą bo- 
wicm programu uzdrowienia gospodar 
stwa narodowego musi się stać dążoete 
dc- rozwiązywania spraw konkretnych 
I najszerszego wyzyskania istnieją- 
eyeli możliwości. Musimy stwarzać 
warunki dla rozwoju procesów gospo­
darczych, dążyć do powiększenia obco 
tów wewnętrznyeii, ułatwiać wymianę 
• mr między miastem a wsią, której 
powrót do udziału w końsunteji produ 
któw przemysłowych jest warunkiem 
zwiększenia rynku wewnętrznego. Pra 
ktyezny wpływ na stosuski gospodar 
cze, na ich ożywienie musi stać się 
sprawdzianem naszych działań w zakre 
sio polityki gospodarczej.

Naprawa gospodarstwa narodowe 
go wyniszczonego długoletnią depre 
iją  światową, a jeszcze niescementowa 
nego w jednolity organizm w ciągu 
pierwszych kilkunastu lat niepodległo 
śei, może odbywać się powoli i syste­
matycznie najprostszymi środka m:. 
Zmusza nas do tego wyczerpanie ryn 
kn i wydrenowanie z kraju niemal 
wszystkich wolnych kapitałów na stało 
lenie podstaw naszej gospodarki pań 
stwowej i na przeprowadzenie konie 
eznyeh inwestycyj, amortyzujących 
się słabo lub bardzo powoli.

W watce ze skutkami światowego 
ki yzyso gospodarczego liczyć może 
my tylno na własne siły i tern większą, 
tez zwrócić musimy uwagę ua metody 
sy.-u-matycznej walki z marazmem ży 
ci a gospodarczego. Podjąć musimy wy 
tężoną planową pracę otibodowy sił 
gospodarczych i organizacyjnych na­
szego społeczeństwa.

Okres dekretowy, w którym rząd 
v»;k tak lancetem przerosty i nienor- 
luuiności, powstałe nu naszym organU 
m»:■ gospodarczym, nie może sam 
P_..ez się przynieść uzdrowienia go­
spodarczego. Stworzył ou tylko pew- 
uc dogodniejsze w arunki do pracy nad 
ortuow autem elementów odbudow v 
(ospochw czej.

S i t  czem ma polegać Iolinowanie 
i y m  elementów7? Zasad niczym ceiem 
mr-r-ych wysiłków musi stać sir- dąże- 
i »o przywrócenia lentowności 
\ i kim poczynaniom gospodar­
czy ni. Głośne dziś hasto pobudzenia 
do życia inic jatywy pryw atnej nie da 
su; urzeczywistnić bez zapewnienia ży
mBmmmmrnmmmmmmmmmnBmmammmmmmmmmam

O e c ? e g o  mmi n i e n o r m a l n ą  
z i m r ?

Paryski „M atin4, ógłas a wywiad 
ze znakomity}); francuskim fizykiem 
prof. d'Arsonvai, który na temat "- 
lie Miej zimy oświadczy7!, iż nienormal- 
ne zmiany w temperaturze tłumaczy, 
się przędewszystkiem nierów nowagę 
elektryczną, czyli zmianami joni­
zacji powietrza.

W dalszym ciągu wywiadu d‘Ar- 
sciival oświadczył, że przy- zyną bra­
ku równowagi elektrycznej są w pew ­
nym stopniu fale red joli'leg rafji, co 
zresztą wywołuje u osób nerwowych., 
a zwłaszcza u kobiet, uczucie niepo­
koju.

Utworzone w kilku miejscach we 
Francji pracownie meteorńlogji le 
karskiej usiłują zbadać zmiany w 
jonizaeji atmosfery, co fez wątpienia 
przyczynić się może do wyjaśnienia 
niezwykłych zjawisk pogody.

ci u gospodarnemu rentowności, leżą 
rej również w interesie Państwa, u- 
; zestnieząeego przecież w zyskach 
przedsiębiorstw prywatnych Na tu 
kiom tle kształtować się musi stosunek 
aparatu państw owego do zagadnień 
gospodarczych. Polityka skarbowa i 
podatkowa musi uwzględniać zasadę 
popierania przedsiębiorstw rentow­
nych oraz ułatwiania życiu gospodar 
czemu uzyskiwania tej rentowności. 
Rozwój naszego przemysłu, handlu i 
rzemiosła oparty być musi o surowce

krajowe dla wyzyskania wszystkich 
możliwości dostarczenia pracy nie tył 
ko dzisiejszym bezrobotnym, ale i sta­
łe powiększającemu się na wsi nad­
miarowi rąk wolnych do pracy.

Są to wszystko zagadnienia, któ­
rych konkretne rozw iązanie leży w 
granicach naszych obecnych możliwo­
ści. Dla właściwego wyzyskania tych 
możliwości nie trzeba nawet długiego 
poszukiwania sposobów7 ich prabtyez 
nogo urzeczywistnienia: chodzi bo 
wiem tylko o dolną wolę zarówno ze

ZABAWA KARNAWAŁOWA
STOWARZYSZENIA UR2ĘBN1KÓ& SKARBOWYCH 

KOŁO SOSNOWIEC,
POD PROTEKTORATEM  Jf. W .PANA D Y REK TO RA  ii&BY 
SK A R B O W EJ W  K IE L C A C H  TA DEUSZA WOYDATA, 
odbędzie się w sobotę, dn ia  35 lutego 3986 r. w salach  Polek. 
Związku pracowników P rzem iałow ych  i H andlow ych R. P. 

w Sosnowcu przy  ul. Sienkiew icza 37-a.
K to p ragnie  miło i wesoło spędzić wieczór karnaw ało­

wy, niechaj epieezy zaopatrzyć się w zaproszenia d la  siebie 
i swoich znajomych. Adres; ul. K rzyw a 2, I piętro, pokój nr. 2 
w godzinach od 10—15-ej i od 38—90-ej codziennie. — Telefon 
7-75 i 7-98.
Ozystj dochód przeznacza tię  na ecie ku ltu ra ln o  - oświatowe 

Sto warzy szeni a.
Stroje wizytowe. — — Stroje wizytowe.

strony rządu .jak i prywatnego czynni 
ka gospodarczego, o harmonijne współ 
działanie i wzajemną pomoc. Ułatwię 
nie obrotu towarowego, sprawiedli­
we rozłożenie obciążeń publicznych, 
uelastycznienie rynku kredytowego i 
odpowiednie wyzyskiwanie narasta 
jących sum kapitalizacji wewnętrznej 
dla zasilania życia gospodarczego, a  
wreszcie właściwe ustosunkowanie się 
przedsiębiorczości państwowej do go­
spodarki prywatnej — zamykają kom 
pleks najistotniejszych konkretnych 
zagadnień, których rozw iązanie po­
winno przyczynić się do ożywienia ży 
eia gospodarczego. W tynt kompleksie 
mieszczą się też sprawy inwestyeyj pw 
Wicznych i prywatnych.

Wszystkie te zagadnienia stać się 
mają głównym tematem prac narady 
gospodarczej, skupiającej na sobie a 
wagę całego życia gospodarczego. Nie 
zresztą dziwnego, gdyż stać się ona 
może podstawą ścisłej koordynacji wy 
siłków gospodarczych rozłożonych pta 
nowo. Dlatego też na wyniki tej nura 
dy. mającej obradować nad konkretne 
mi zadaniami, oczekuje z zaciekawie­
niem i z nadzieją życie gospodarcze. 
Każde bowiem praktyczne rozwiąza­
nie konkretnej sprawy powoduje nft- 
we możliwości rozwoju dla tego życia 
i przełamuje depresyjny nastrój, ktć 
ry jako czynnik psychiczny odgrywa 
tak ważną rolę w7 stosunkach gospo- 
darr/r h.

Towarzyszka Kiepury wydalona
z Hollywood

„Polityczna* przygoda Marty Eggerth
Z Hollywood donoszą o niezwykłej 

przygodzie, jaka spotkała tam młodą 
artystką filmową Martę Eggerth.

Udała się ona wraz z K iepurą di* 
Hollywood, gdzie otrzymała engage­
ment do jednego z tamtejszych przed­
siębiorstw filmowych, finansowanego 
przez kapitał żydowski.

Obecnie przedsiębiorstwo u* zer 
wało nagle kontrakt, a równocześnie 
zwróciło się do policji z żądaniom wy­

dalenia artystki ze Stanów Zjedno­
czonych, rzekomo >;a uprawianie prze* 
nią w Hollywood propagandy idtie 
rowskiej.

Podobno na tle tern doszło również 
do ostrego kofliktu między Martą 
Eggerth  i K iepurą. A rtystka opuściła 
już jakoby Hollywood i udaje się w 
powrotną drogę do Europy

Potwierdzenia wiadomości o 
łvm wypadku narazie brak

.a-

Prawo czekowe i wekslowe zostanie
zm ienione

Na ostatniein posiedzeniu rady  m i n i ­
strów  uchwalono p ro jek t nowego praw a 
czekowego. P ro jek t ten dostosowany je«t 
do zaw artej w Genewie konwencji w spra 
wie praw a czekowego. Główna nowością 
ustaw y je st usunięcie czeków post — dal 
owanyeh. Pozatem ustaw a wprowadza nie 
stosowane dotąd n nas rodzaje czekowe, 
ja k  czek domieylowany i  rakrzyżow any. 
U staw a wzmacnia również kary za w ysta­

wienie czeków bez pokrycia. „
Równocześnie uchw aliła rada min 1st ów 

pro jek t o praw ie wekslowem rów niej do 
stosow any do konw encji m iędzynarodowej. 
Nowy p ro jek t nie w prowadza zbyt wielkich 
zm ian, wśród nich zasługuje  jednak na n- 
wag-e przepis, iż p ro test wekslu może być 
dokonany dopiero w jednym  r dwu eh dni 
powszednich, następujących po dniu p ia t 
ilości.

Akcja żydowska
przeciwko wnioskowi o znle 

sienie uboju ryiualrtegoo
WARSZAWA, j. 2. Złożony przca 

posłankę marszałków ą Pry eto row % 
wniosek w sprawie skasowania na t#- 
renie Rzeczypospolitej uboju ry Wal­
nego. wywołał burzliwą i namiętna 
akcję /:<. strony różnych organizacyj 
społeczeństwa żydowskiego.

Calr. prasa żydowska protestuje 
przeciwko temu wnioskowi, uważając- 
ii  godzi on w zasady rełigji mojżeszo- 
wej i*). Również związek rabinów p» 
wziął rezolucję, w której m. in. pod­
kreśla, że ogłuszanie zwierząt przed 
wytoczeniem krwi uczyniłoby mię«m 
w ten sposób bitych zwierząt trefne*.* 
i nienadającem się do użytku dla lud 
nośd żydowskiej. Dlatego też prote­
stuje przeciw uchwaleniu projektu u- 
stawy o skasowaniu uboju rytualnego

7nr-o organizacje, a wśród ricls 
. Agudas Israel" również wyrażają, 
zdanie, że ubój rytualny jest jedną * 
r-.dstaw religji i wprowadzenie ogłu­
szania jest akcją skierowaną przeciw­
ko religji żydowskiej, która w kon­
sekwencji pozbawiłaby kilkumiljono- 
wą ludność żydowską w Polsce kos 
s innej i mięsa.

Lourdes-jako źródło wiary i cudów
W 78 - ma rocznice objawienia

U podnóża wzgórz pirenejskicL, 
między starym  zamkiem na wzniesie­
niu a rzeką, rozłożyło się małe miaste 
ezko Lourdes, w którem 11 lutego 
l.ńlh' i. młodej dziewczynie Bernadecie 
uka/ała się po raz pierwszy N. M arja 
La nr a i objawiała się je j  jeszcze póź 
niej kilka. razy. Przy drugiem obje 
w i en; u u stóp Najśw. Panienki wyHy 
Ho źrodło, k tor ego woda wy kazała cu 
downe wprost własności lecznicze.

l a k i  był początek ogromnej sławy, 
która miasteczko to zdobyło sobie nic 
tylko w całej Francji, ale i we wszy 
stfcieh katolickich krajach Europy Za 
raz bowiem po objawieniach mnożyć 
się poczęły wypadki niewytłumaczal­
nych fizjologicznie uzdrowień.

Minęło od tych czasów 78 łat i w 
tym okresie powstała już lite ra1,ua, 
dotycząca tych faktów.

Zjawiskom, wzgł. cudom w Lour­
des poświęcili swe dzieła najwybite.ioj 
si pisarze Europy, m. in. Hysmans, ?a > 
la i d‘Annunzio, tiaktując. cuda. w 
Lourdes z najrozmaitszych punktów

S y n  G a n d i i ś e g o
p rzsch o  zi rta k a to licyzm

NAUPOUR Ind je Wschodnie ).2 p. 
A. T. Syn Mąhatmy Uandhiego Kira 
lal nosi się z zamiarem- przejścia na 
hrystjanizm . H irałał Gandhi wysto­

sował do prasy list, w którym wyjaśnia 
różnic poglądów, istniejące między nim 
a jego ojcem. W wywiadzie prasowym 
młody Gandhi oświadczył, że z przyję­
ciem chrystjanizmu zaczeka jeszcze pe 
wien czas, gdyż nie chce rapić u. żuć 
Hindusów.

widzenia. .W. okresie pozytywizmu t 
naturalizmu, który panowai w ówesw 
nej literaturze — wydarzenia w Lour 
des musiały wstrząsnąć całą opinją sp* 
łeczną. Prócz tego, Lourdes zaintere 
sowało ogromnie lekarzy, przyi’odni- 
ków i psychologów. Znaleźli oni c jn i  
ność najzupełniej nieskrępowanego bst 
dania tych zjawisk, jakie w Lourde* 
już w T85S określono mianem cudów. 
Niejedni uczeni doszli też do wniosku, 
?.(' to zjawiska nadnaturalne, że ani w 
isyeiiologji ani też w fizjologji ufe 

można znaleźć na nie wytłumaczenia. 
Wogóle zidna teorja naukowa nie uw 
że do dziś dnia wyjaśnić istoty cu­
dów7 w Lourdes. Jedno tylko nasuwa 
się tu rozwiązanie, które naturalnie 
odn ucają niewierzący, że działa w tym 
wypadku moc Boża, k tóra zdolna jesl 
jedynie czynić cuda.
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Zagłębie w okowach nędzy i tęgiego mrozu
Pamiętajmy o biedakach—Rozstawić na ulicach miast kosze z koksem

Zdawało się, że będziemy mieli zi­
mo tegoroczną bez mrozów, bez zawici 
śnieżnych, zimnych wiatrów i t. p. 
„ii, ł / ‘mności-‘, które w latach nędzy 
i bezrobocia nie są zupełnie pożądane. 
A tymczasem... Po wiosennych dniach 
przyszła ostra zima.

Jak donosi P. t, M.
Nad Europą ścierają się obecnie 

dwie tale powietrza. Ośrodek niskie­
go ciśnienia z nad okręgu moskiew­
skiego ogarniający Rosję południową 
i centralną, przesunął się nad Polskę* 
powodując znaczny spadek tempera­
tury. Jednocześnie od strony Atlan­
tyku przesuwa się obszar wysokiego 
Ciśnienia, ogarniający Francję za­
chodnią i południowo-zachodnią częśó 
Anglji.

Wskutek tego notowane są tempe­
ratury o kolosalnej wprost rozpiętości 
W Rosji, w Odesi© zanotowano minus 
1 stopień, nieco dalej rui północ w 
miejscowości Targopol koło jeziora 
Onega, temperatura spadła do minus 
HO st. Na zachodzie, w Anglji noto­
wano plus 10 st., natomiast we wscho­
dniej Francji temperatura wynosiła 
zaledwie minus i st.

Walka dwóch układów powietrza 
spowodowała, iż w Polsce w ciągu do­
by ubiegłej wiały mroźne wiatry pół 
nocno-wsciiodiJb© i wschodnie, któro 
spowodowały, iż w ciągu ubiegłej do­
by temperatura spadła u nas w kraju
0 minus 15 sś. W ciągu nocy fala 
mrozu ogarnęła cały kraj.

Wczoraj rano zanotowano: w miej 
«oowości Dziana minus 24 st., Hala 
Rąałennieowtt — 22 s t ,  Morskie Oko
— 20 at., Wilno — 19 s t ,  Lwów - -  
17 s t ,  Brześć i Białystok — 16 s t ,

.Zakopane, Katowice i Krynica — 
15 s t ,  Kraków', Zaleszczyki i Cieszyn
— 13 s t ,  Poznań — 9 s t ,  Gdynia — 
5 s t ,  Warszawa — 12 s t

W Zagłębiu Dąbrowskiein zanoto­
wano rano —- 13 s t

Raptowny spadek temperatury, 
przy jednoczesnym bardzo niewiel­
kim opadzie śnieżnym, pow ażni© nie­
pokoi rolników. Nie przykryte cału­
nem śnieżnym oziminy wskutek rap­
townych mrozów mogą idee wymarź- 
nięeiu. Wielkie niebezpieczeństwo 
grozi również ogrodom zachodniej 
części Polski, w których, jak o tein 
swego czasu pisaliśmy, drzewa po­
częły już pączkować. O ile nie nastą­
pi- szybko powrót ciepła groźba nie-

1 urodzaju zawisła nad wszystkicmi 
1 sadami. Ogrodnicy poważnie niepo­

koją się o los drzewek, które nietylko 
stracą nazbyt rozwinięte pączki, ale 
także mogą ulec zupełnemu zniszczę- 
aln.

Gwałtowne oziębienie spowodo­
wało w dniu wczorajszym w Zagłębiu 
cały szereg wypadków odmrożeń i to 
głównie wśród młodszej młodzieży 
szkolnej. Dotkliwe zimno odczuwa 
najbardziej jednak wielka rzesza bez­
robotnych nędzarzy miasta i osad Za­
głębia Dąbrowskiego, Brak odzienia 
ciepłego i opału daje im dotkliwie we 
znaki. To też komitet}' funduszu pracy 
poszczególnych miast i gmin powinny

pospieszyć z pomocą tym nędzarzom. 
Pożądane jest również, aby magistra­
ty zarządziły, wzorem ubiegłych lal, 
rozstawienie na bardziej ruchliwych 
ulicach i placach kosze z żarzącym się 
koksem, gdzie możnaby się ogrzać.

W ciągu najbliższych dni spodzie­
wany jest dalszy spadek temperatu 
ry, która w Warszawie w ciągu nocy 
może spaść nawet do 20 st. Gdy to 
nastąpi będą zawieszone wykłady w 
szkołach tak powszechnych jak i śred 
nieb. Podobnie utrzymywanie się ni 
skiej temperatury nie będzie jednak 
długotrwałe.

Nawet nieubezpieczeni pracownicy
mogą otrzymywać zasltki

Zakład ubwezpieczeń wydał nie­
zwykło doniosłe dla sfer pracowni­
czych wyjaśnienie w spraw ie wypłaty 
zasiłków na wypadek choroby. Art. 
115 ustawy o ubozp. społecznych, uza 
leżnia nabycie praw a do zasiłku od 
podlegania obowiązkowi uhezpie. zenia 
w ciągu 4-ch tygodni. Z. U. S. u sta lił 
iż określenie powyższe nie może być 
w żadnym razie rozumiano, jako wa­
runek posiadania 4-eh tygodni sk ład­
kowych. W ynika stąd, źe do powsta­

nia praw a do zasiłku chorobowego nie 
jest naw et wymagany fakt ubezpie­
czenia pracownika, a  decyduje w y­
łącznie okoliczność, jak  długo przed 
nastąpieniem  niezdolności do pracy 
był zat rudniony i czy praca ta u zasad 
m ała obowiązek ubezpieczenia.

Wobec tego pracownik nabywa 
prawo do zasiłku, o ile w ciągu 28 dni 
pozostawał w stosunku pracy, podle­
gającym obowiązkowi ubezpieczenia

Sorawa uruchomienia kopali J e d e n ”
Memerjały magistrala dąbrowskiego —  Stanowisko robotników

Ja k  już wspominaliśmy w ub. ty ­
godniu bawiła w W arszawie delegacja 
7, Dąbrowy w sprawie uruchomienia 
kopalni „Reden“ w  Dąbrowie.

W skład tej delegacji wchodzili 
w iceprezydent Dąbrowy Trzęsimieeh 
i ławnik' m agistratu  inź. Jackiewicz.

Delegacja była w m inisterjum  opie 
ki społecznej i m inisterjum  przemy­
słu i handlu, gdzie złożyła w spraw ie 
uruchomienia kop. „Roden“ specjalne 
memorjaly.

Ta sam a delegacja w spraw ie u ru ­
chomienia kop. „Reden“ w Dąbrowie 
jeździła do Kielc do p. wojewody, kto 
remu również złożono odpowiedni 
memorjał.

* # #
Dowiadujemy się, że w uł> niedzie­

lę  popoliulniu odbyło się w Dąbrowie
zebranie robotników unieruchomionej 
kopalni „Reden“.

Wobec ciągłej niepewności, ozy ko­
palnia „Reden“ zostanie uruchomiona 
robotnicy postanowili nie interwenjo- 
wać już w tej sprawie u władz Nato­
miast robotnicy żądania swe o urn- 
ohomieniu kopalni „Reden“ , chcą po­
przeć strajkiem  robotników kop. R e­
nard, należącej do tego samego gwa­
rectwa i zatrudniającej część robot­
ników' z kopalni „Reden“.

Robotnicy kop. „RedeiT* znajdują 
się w opłakanej sytuacji. Stanowisko 
ich jest zrozumiałe, gdyż jeszcze 
przed kilku miesiącami przyrzekano, 
że po ugaszeniu ognia kopalnia zosta­
nie spowrotem uruchomiona

Omal nie traqiczna śmierć chłopca
pod kołami pociągu na koi Ksawera w Dąbrowie

ARESZTOWAŃ IE NACZELNIKA  
KOLEJOWEGO ODCINKA DRO­

GOWEGO W DĄBROWIE
Na polecenie sędziego śledczego 

został aresztowany i osadzony w wię­
zieniu, naczelnik kolejowego odcinka 
drogowego w Dąbrowie B a !‘era.

Aresztowanie Bakern nastąpiło po 
dobrio w związku z prowadzeniem od 
dłuższego czasu śledztwa::, w -prawie 
afery  kolejowej, której sieć s-i-y? > aż 
do W arszawy.

W pobliżu szkoły powszechnej nr. 5 
na kolonji K saw era w Dąbrowie 
omal nie wydarzył się tragiczny wy­
padek przejechania ucznia 4 oddziału 
tejże szkoły, Adolfa Wojciechowskie­
go przez przejeżdżający pociąg.

W chwili, gdy w stronę Dąbrowy 
przejeżdżał pociąg osobowy na tor 
wbiegł W  oj cicchowski.

Tylko dzięki zbiegowi okoliczności 
chłopiec impentem odrzucony został 
na bok i jedynie koła parowozu oder­
wał}' mu podeszwy od butów

Pociąg został natychm iast zatrzy­
many, a jadący nim przypadkowo 
funkcjonariusz straży kolejowej p. 
Czesław B aran  przeprowadził docho­
dzenie w sprawie wypadku.

Dodać należy, że wypadek r.iiał 
miejsce w czasie przerwy w nauce, 
gdy dzieci bawiły się na podwórzu 
szkolnem.

Wychowawcy, jak  również rodzice 
winni pouczyć swe dzieci, aby wy­
strzegały się niebezpiecznego prze­
biegania przez tory kolejowe.

Miejska komisja sanitarna lustrowała piekarnie
w Dąbrów e

Trzy piekarnie zostaną p r a w d o p o d o b n ie  z a m k n ię te

ROK W IĘZIENIA ZA 1 Dli A 
W IANIE NIERZĄD F 

S tanisław a Szwadowska, lat 41, 
zam. przy ul. Zaułek 3 w Będzinie za 
uprawianie w chęci zysku nierządu 
w swojem mieszkaniu, skazana zosta­
ła na rok więzienia.

W mieszkaniu Szwadowskiej mie­
ściła się melina złodziejska, którą po­
licja zlikwidowała.

Miejska komisja san itarna  w Dą­
browie w składzie: dr. Niepiełski, ław 
rtik Szary, kom. Leo i kontr. Dębski 
dokonała lustracji miejscowych p ie­
karń.

Lustracja wykazała, że w w wielu 
piekarniach aie przestrzegana jest 
czystość i higjena.

Dwie, względnie trzy  piekarnie 
zostaną zamknięte, ponieważ lokale 
ich nie odpowiadają przepisom san i­
tarnym .

W związku z tein spinano odpo­
wiednie protokoły.

Jak  nas poinformowano, tak pad

względem czystości, jak  i pod wzglę­
dem nowoczesnych urządzeń służyć 
.noże za wzór innym piekarniom, p ie ­
karnia mechaniczna p. W ojasa w D ą­
browie, ul. Konopnicka, róg Limanow­
skiego.

Czerny. ojidźecie J e s t  k o n tro la  
,Tem d .zdrowia bywa-; 0  LLA1.
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Wtorek

t i
Loty

D ni.  NMP. c Lourde* 
Jutro: Eulalji Mod. 
Wschód słońca: 6.43 
Zachód słońca 4.33

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Wtorek. 11 lutego,

6.30 — 633 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze5*, 7.30 — 7.50 Dziennik poranny 860 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z wieży m ariackiej. 12.03 — 32.1». 
Dziennik południowy. 12.15 — 18.25. Muzy­
ka salonowa 13.25. — 13JO. Chwlika go­
spodarstwa domowego. 13.80. Z rynku pra­
cy. 15.15 Wiadomości o eksporcie i ; skirn. 
16.00 Skrzynka PKO 1615 N astroje zimo 
we. 16 45 Cała Polska śpiowa. 17.00 Wm kio 
i drobne wynalazki. J 7.50 Skrzynka jązyb» 
wa. 18.00 Olim piada f  morów. audycja a « 
kursowa. 19.85 Wiadomości sportowe. 15 T  
Transm isja Igrzysk Olimpijskich, 19.50, 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncer syruto 
niczny. 20 50 Dziennik wieczorny. 22.80 Re 
porta* z Igrzysk Olimpijskich. 2żJ5 Peg* 
danka dla lekarzy. 2305. Windo nieś;; me 
teorologiezne.

KATOWICE 
Wtorek, U  lutego.

6.50 — 7.20 i 7.80 — 7,50 Muzyka mfiK* 
(płyty). 7.50 Program  na dzień bieżący. 
7.55 P arę  inform aeyj. 18 35 P łyty . 15.24* W>a 
domości giełdowe. 15.22 Wiadomości Łitżą 
oe. 15.25 Życie art. i kult. kląska. 15.30 Kee» 
tal fortepianowy. 18.80 Rom antyka chc- 
mji. 18.45 Koncert reklamowy 19.00 Kki.r,,, 
miczny polski samolot turystyczny. 15 *0 
Program  na dzień następny. 13.20 1'rze 
gląd prasy. 22.0 Jak  grywano dramy.. 
*28.1© Muzyka taneczna.

Doskonałe wędliny 
poleca

linziiiti Hiiiiiaia
S t  K U C H A R S K I

S O S N O W I E C .
ui Warszawska 1, Piłsudskie ]0 61

UROK NASZEJ PROW INCJI 
W poprzednim odczycie t  cyklu „O rstu  

tujmy14 Jan  Kaczawa mówił o złych stro­
nach życia na prow incji Dyskusja do ty­
czyła podniesienia stanu kulturalnego **a 
szych miast i miasteczek. Obecnie poi <•**<» 
na zostanie spraw a dobrych stron prwwin 
cji: wartość, położenia, piękno krajob raza, 
większa łatwość upraw iania sportów, wie 
cej spokoju i ciszy, ułatw iającej twórczą 
pracę Dobre strony stolicy dostępne są 
nielicznej grupie wybranych, olbrzym** 
większość nie może z uicii korzystać, c >e: Pi 
od wielu złych strou. Nie w arunki psują 
życie na prowincji, a ludzie sami. Oto tezy. 
które poruszy au to r odczytu p l  ,UroV na 
szej prowincji4* prof. Sumiński Odczyf na 
daje Polskie Kadjo w ram ach audycji -Dy 
skutujmy*. jak zwykle w środę 12.2 « *8*- 
dżinie 17.

KRÓL SZW EDZKI ZBUDOWAŁ 
ODBIORNIK..

Jedna z najwiotszych szwedzkich fa ­
bryk radjospm jtu  wypuściła ostatnio 
rynek nowy typ odbiornika superherody- 
nowego, który wzbudził ogólne zamtereso 
wanie, gdyż w konstrukcji tego aparatu  
brał udział krót Gustaw. Jak  się okazuje, 
król jest równie wielkim amatorem radl 
jowyui, jak  zamilownuym tenisistą.

Odbiornik, o Jtlirym  mowa, wykonany 
został początknir* na zamówienie króla I 
według jego wskazówek. Główną jego ** 
letą iest specjalna skala, która przedstawia 
mapę Europy z rozmieszczonenii u* nici 
rozgłośniami: na tej mapie punkcik św«et| 
„y  zapala się przy stacji, którą w danej 
chwili odbieramy. Ta oryginalna skal* 
wypadła tak pięknie, że firm a prosiła kró 
la o pozwolenie puszczania tego typu od 
bierników na rynek. Cena odbironika jest 
jednak tak wysoka, że nawet nie można 
je j porównywać z cenami snperiiełorodya 
iia rynku polskim. Istotnie królewskim Ti 
Polsce odbiornikiem jest su perheterody »» 
Majestic, znanej wytwórni E lek trit w Wif 
nie. ale cena 'ego odbiornika jest trzykro* 
nie niższa od aparatu  szwedzkiego, Mime 
tak wielkiej różnicy, nie dałoby się napcw 
no stwierdzić, który z tych obu „królew­
skich*4 odbiorników Jest lepszy. Udania by 
iy  podzielone.
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Z Z agłęb ia
Porady prawne

dla stałych Czytelników
„£xpre$u Zagłębia"

Przypominamy naszym Szanow­
nym Czytelnikom, że Redakcja „Ex- 
presu Zagłębia" udziela stałym  Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
r/e wszystkich sprawach karnych i 
sywiltiych. Porad prawnych ndzielajsj 
pp. adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie aiuowy.

W szyscy więc iwisi sta li czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni sic zgłaszać z kwileni /, opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia*, Sosno 
wiee, ul. Teatralna 1-a, w godzinach 
od 5 do fi popołudniu.

 :l l l:—
t r a t  r  m i e j s k i

w SOSNOW CU.
Dziś o godz. 7-ej wieczorem przedsta­

wienie zakupione dla zespołów robotnl- 
jzych, doskonała koraedja P. Vuf plusa pb.
„Zwyciężyłem kryzys" ?, dyr. J. Gołaszew­
skim w roli głównej.

Jutro  o godz. 7-ej wieczorem przedsta­
wienie zakupione dla zespołów robotni­
czych, świetna komedja P. Vulpiusa p. t- 
„Zwyeiożyłem kryzys".

O STATECZNE W YNIKI WYBO­
RÓW DO K A SY  B R A T N IE J

ZAGŁĘBIA D ĄBROW SKIEGO
Jak już pisaliśmy, odbyty się w y­

bory zarządów obwodowych kasy 
bratniej Zagłębia Dąbrowskiego.

Do głosowania uprawnionych było 
17.725 robotników, głosowało zaS 
14.(161 robotników. Z tego C. Z. G. 
otrzymał -  12.047 głosów., Z. Z. Z. — 
799 głosów, Polska Praca — 729 gło­
sów oraz N. P. R, — 462 głosy.

Na ogólną liczbę 40 mandatów O. 
Z. G. zdobyło 36 mandatów a N. P  TŁ 
Z mandaty, dzięki większości głosów  
na kopi, Śołyay, gdzie N P. R. zdo­
było 2 mandaty a 0 . Z. G. 1 mandat. 

-----
— OSOBISTE. Referendarz starostwa 

powiatowego w Będzinie mgr. Józef 8taś- 
ko został mianowany wicestaroata powia­
towym w Częstochowie.

-  Z BALU WŁAŚCICIELI DRUKARŃ. 
Bale urządzane przez zrzeszenie właścicie­
li drukarń Zagłębia Dąbrowskiego, mają 
już od szeregu lat utartą opinję, że się na 
nich można dobrze ubawić.

Tradycyjnym więc zwyczajem togoroc* 
isy bal właścicieli drukarń urządzony w 
pięknej sali ..Palais do danse** zgromadził 
również dużo gości z Zagłębia i Śląska.

Przy dźwiękach doskonałej orkiestry, 
niemal bez przerwy korowód par tańczą­
cych przesuwaj się w wesołym rozgwarze 
balowym, Należy wspomnieć, żo panowie 
nie próżnowali, tańczyli niemal bez przer­
wy, wybierając sobie tancerkę co raz to 
ładniejszą i lepiej tańczącą (brzydkich pań 
aie było). Jednem słowem bawiono się do 
skonało, a co najważniejsze w bardzo mi­
łym i serdecznym nastroju.

Należy również wspomnieć, że w dużej 
mierze do powodzenia balu przyczynili się 
komitet balowy, w skład którego wchodzi­
li. prezes II. Monsiorski, sekr. B. Ojda- 
.lowski i skarbnik A. Stypa.

-  O UTWORZENIE KOI,A GRODZ­
KIEGO P. O. W. w SOSNOWCU. Pod 
przewodnictwem mee. Chmielewskiego od­
było się w ub. niedzielę w Dąbrowic- nad­
zwyczajne zebranie członków kola powia­
towego P. O. W. W zebraniu wziął udział 
delegat zarządu głównego P. O. W. w 
Warszawie kpt. Kawalec.

Głównym tematem zebrania była spra 
w a utworzenia koła grodzkiego P, O. W. 
s siedzibą w Sosnowcu. \'n ton temat dy­
skutowano kilka godzin i sprawy utworze 
nią kola grodzkiego ostatecznie ni® z a ł a t ­
wiono Definitywne załatwienie tej spra­
wy nastąpi dopiero po walnym zjeździ® 
delegatów P. 0. W., który odbędzie dę 
w dn. 23 i 24 brn. w Warszawie.

- KOŁO KOBIECE 1,0 PP  przypo­
mina paniom zapisanym aa 42-godzinny 
kurs pcdinslruktorski oplg., iż wykłady 
rozpoczynają się jutro o gori*. 17-ej w  mli 
rady miejskiej w rstnasB.

Kradzione skóry z Krakowa
zawędrowały do Sosnowca

Poilcia zagłębiowska łapie złodziei
W, pierwszych dniach hWeg» w 

Krakowie dokonano włamania do 
składu skór Salomona Porbergera, 
przyczem skardziono różne skóry. war 
tośei 4300 zł.

W dochodzeniu ustalono, że część 
skór skupił Lobal Chaim, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Starej 3, którego 
zatrzymano i przekazano policji w 
Krakowie.

Pozaiem  stwierdzono, że skóry te 
zostały ukryte w mieszkaniu Olmara 
Kubina przy ul. W iejskiej 28 w Sos­
nowcu. W  ub. niedzielę przeprowa­
dzono w mieszkaniu Olmara rewizję i 
skradzione skóry znaleziono ukryte 
w komórce.

W Czeladzi na ul. Reymonta pa­
trol policyjny zatrzymał mieszkanki 
Czeladzi: Zofję Jędryczkowską i Ma- 
rję Kitolujową, zawodowe zlod-lejki 
które niosły 5 dywanów. Dywany te 
zostały skradzione w  Siemianowicach 
Obydwie złodziejki przekazano policji 
śląskiej.

W Będzinie zatrzymany został 
Florjan Ring (Będzin, nk Górnicza 
28), który przed trzema dniami skradł 
rower, należący do Wacława Kardec- 
kiego z Będzina. Skradziony rower 
odebrano, a Kinga przekazano wła­
dzom sądowym.

Znany kupiec czeladzki oskarżony
o handel ży^ym towarem

Nieporozumienie wyjaśniło sie
Niezwykłą przgoda spotkała w 

Kielcach syna dość zamożnego kupca 
z Czeladzi, 21-letniego Henryka Koh- 
na, który udając się w celach zarobko­
wych do Kielc, posądzony został o u- 
prawianie handlu żywym towarem.

H, Kohn objąwszy posadę w jednej 
z kieleckich firm został aresztowany 
pod zarzutem uprowadzenia 16-let.niej 
Stachurowny z Ksawery. W ciągu 2-eh 
dni badany był on w śledztwie, przy­
czem w mieszkaniu jego przeprowa­
dzono kilka rewizyj. K iedy brak było 
jakichkolwiek dowodów przeciwko Ko- 
hnowi, władze bezpieczeństwa wyjawi­
ły  mu, że został on oskarżony przez mat 
kę St&cburówny o porwanie jej córki. 
Stachurówna w kilka dni po wyjeździć 
Kohna z Czeladzi do Kielc zniknęła z

domu i wszelki ślad po niej zaginął.— 
Sprawa cała, która nabrała rozgłosu w 
Kielcach, niebawem się wyjaśniła. Oka 
zało się, że Stachurówna absolutnie do 
Kielc nie wyjechała, a jedynie w to­
warzystwie znajomych udała się na za­
bawę taneczną i zaraz do domu nie 
wróciła, co oczywiście wprowadziło jej 
matkę w zakłopotanie.

P. Kohn wróciwszy do Czeladzi, nie 
mile zaskoczony podejrzeniem o han­
del żywym towarem, postanowił spra­
wę o zniesławienie skierować przeciw­
ko p P lach itrowej na drogę sądową.

Jak nas informują p. Kohn byl po­
szukiwany na podstawie jego fotogra- 
fji ni etyl ko w Kielcach, ale i całej 
Polsce.

Ustąpienie starosty olkuskiego
Starosta filiszczyrtski zrezygnował ze swego stanowiska

W ub. sobotę starosta Gliszczyński 
złożył rezygnację ze swego stanowiska 
na ręce wojewody dr. Dziadosza.

W dniu wczorajszym p. Gliszczyń­
ski wyjechał na urlop, który potrwa do 
końca bież. miesiąca. Po powrocie na­
stąpi pożegnanie p. starosty przez spo­
łeczeństwo olkuskie (prawdopodobnie 
28 hm.).

P. Gliszczyński z dn. 1 marca br. 
obejmuje stanowisko inspektora z wiąz 
ku rewizyjnego samorządu miast w
W arszaw ie. Zastępstwo starosty w Ol­

kuszu objął wicestaroatn p. E. Trzna­
del.

O rezygnacji p. Gliszczyńskiego ze 
stanowiska starosty olkuskiego krąży­
ły pogłoski od kilku miesięcy, lecz by­
ły one... tylko pogłoskami. Obecnie no­
tujemy wiadomość, jako fakt doknna- 
ny.

Należy stwierdzić, że społeczeństwo 
olkuskie żegna p. Gliszczyńskiego z 
wielkim żalem, zwłaszcza rolnictwo, 
gdzie p. starosta zyskał sobie sympa­
tię i szacunek.

Z walnego zebrania P. C, K. w Ząbkowicach
W ub. niedzielę odbyło się walne 

roczne zebranie P. C. K. koła w Ząb­
kowicach. Przewodniczył p. J. Tasiec- 
ki, sekretarzowała p. Bnrnstcwiczow-
na.

Zarząd zdał sprawozdanie z dzia­
łalności i kasowe za okres ubiegły. Po 
krótkiej dyskusji udziel mo usypują  
eemu zarządowi absolutrojum oraz wy

brano nowy zarząd.
Nowy zarząd ukonstytuował się na­

stępująco: prezes koła p. Wł. Beresz- 
ko, wiceprezes p. J. Tasiecki, skarbnicz 
ka p.Mirosława Przybył owiczówna, za 
stępca p. S. Soborak, sekretarka p. Bur 
natowiczówna, zastępca p. Fr. ffajek. 
członek zarządu p. Feliks Deform.

Kłopoty ze zmarłym obywatelem Pińczowa
W Warszawie wydarzyła się 

nio oryginalna pomyłka przy zgła­
szaniu się rodziny po zwłoki zmarłego 
w jednym ze szpitali w a r s z a w s k i e  
Joska Barwinera, pochodzącego T- 
Pińczowa. Okazało się bow em, że 'v 
dowodzie osobistym zmarłego w ru

bryce „wyznanie" podano religję 
rzymsko-katolicką, wobar czego wy­
nikły trudności pochowania zmarłego. 
Dopiero po dłuższych zabiegach ro 
dziina Barwinera uzyskała w Poi ero 
wie zaświadczenie magistratu, ie  
zmarły był żydem.

Opactwo benedyktyńskie na Świętym Krzyżu
obeimuią nowi gospodarze

Słynne niegdyś opactwo buiiedyk 
tyńskie na Świętym Krzyżu, jedna z 
najstarszych siedzib benedyktynów w 
Polsce, przechodzi obecnie w ręce 0 0  
Oblatów.

W  wyniku rozpoczętych przez OD 
Oblatów starań ks. administrator apo 
stolski djecezji sandomierskiej zezwo 
lił dwu Ojcom Oblatom na osiedlenie 
się na św. Krzyżu.

Ostateczno przekazanie kościoła

klasztoru nastąpi po uzgodniei.-iu 
zaakceptowaniu wszystkich wnruu 
ków przez 0 0 .  Oblatów.

W  ten sposób polskie Monit.* C asi­
no, położone w sercu puszcze Jodło­
wej otrzymuje nowych mieszkańców. 
Oby udało im się jak najprędzej od 
budować zniszczony w czasie wielkiej 
wojny przez austriackie w o j s k a  prze 
piękny kościół świętokrzyska górują 

i cr nad cała wrzyna świętokrzy-ką*

M AGISTRAT DĄBROW SK I 
UMARZAĆ BĘDZIE P O D A IK I

W bieżącym tygodniu odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej w Dą­
browie. Na porządku ołwad tego po­
siedzenia znajdują się sprawy po­
życzkowe i sprawa, dotycząca uma­
rzania podatków miejskich.

Umarzanie podatków miejskich o 
bejmie tylko tych płatników, którzy 
wykażą się,, że stan ich majątkowy, 
nio pozwala im płacić podatków.

 ooo------
Z E BR A N IE ROBOTNIKÓW KO 

PA LNI H E L E N A  W NTWGE
Onegdaj odbyło się zebranie ro­

botników kopalni „Helena"' w Niweo, 
dzierżawionej przez p. Rechnica.

Robotnicy domagali się przywro 
cenią pierwotnych premii które zo ­
stały ograniczone przez dzierżawcę 
oraz przeprowadzenia wyborów delc 
gata robotniczego.

W tych sprawach sekretarz 0 . Z. 
G. p. Bielruk Lnterwenjował w inspok 
toracie pracy w Sosnowcu.

23 P A. L. W YJECH AŁ NA OWI 
GŻENIA ZIMOWE

Wczoraj rano 23 p. a, 1. opuścił 
Zagłębie, udając się na 4-dn owe ćwt
czenia zimowe.

— — ------
Z ŻYCIA PRACOWNIKÓW TRAMWA­
JOWYCH ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

W sali Iow. dobroczynności na Górra 
Zamkowej w Będzinie odbyła się wieczor­
nica dla dzieci, urządzoną staraniem kota 
TiOPP. pracowników tramwajowych Za- 
głębia Dąbrowskiego.

Wieczornica odbyła si® pod protokł®- 
ratem i przy udziale dyr P. Nestrypfców. 
Pozatem w zabawie wzięli udział z ramie­
nia dyrekcji tow. tramwajów Int. Wieczór 
kicwiczowie i  ini. Sobczykowie^

Wieczornice rozpoczął chhór pracowni­
ków tramwajowych pod batutą p. Kofa- 
nowskiogoi, który wykonał pieśń powital­
ną. W tym czasie dzieci wręczyły wiązan­
ki z iywego kwieda pp. dyr. Nestrypkom. 
inż. Wieczorkiewiczom i lnŁ Sobczykom.

Następnie dzieci pracowników tramwa 
jowych odegrały bardzo składnic „Jaseł 
kn“. poozem ponownie popisywał si® chór.

Wiele radości wśród licznie zebranych 
dzieci wywołało przyjście na zabawę św. 
Mikołaja, który przyniósł im pełen kot* 
prezentów. Każde dziecko obdarowane zo­
stało przez św. Mikołaja słodyczami 
książeczką o LOPP.

Na zakończenie odbyła sią wspólna her­
batka.

Tego samego dnia weezorem odbyta 
si® zabawa taneczna dla starszych.

Zabawa urozmaicona była występami 
artystycznemi. Odegrany został skecz, !«► 
ozem monolog „O nosie‘‘ wygłosił p. Kula 
nowski oraz kuploty pp. Barnaś i Śiejko.

 o o o ------
-  INSPEKCJA 23 P. A. L. W BĘDZI­

NIE. W 23 prI. w Będzinie bawił w tych 
dniach na inspekcji płk. Hertel, dowódca 
czwartej grupy artylerji w Łodzi.

-  NOWY ODDZIAŁ LM i K. W «i» 
dziel® dnia 2 bm. w sali kasyna huty ..MI 
łowiec" odbyło sitj organzacyjno zebrani® 
członków L.M.K. połączonych grup: kopal 
ni „Wiktor4* (tow. sosnowieckió) i huty 
„Milowiee". na którem uchwalono utworze 
ni-e wspólnego oddziału pod nazwą .Od­
dział Sosnowiec — Milowr'ce<“, oraz wybra 
no nowy zarząd który ukonstytuował si® 
w sposób następujący: prezes Stan. E«- 
ki, wiceprezesi: Stanisław Zawadzki t 
Piotr Szmal, skarbnik Bronislaw Hu’kow 
ski. sekretarz Aleksander .Taroszkowskl. 
gospodarz Stanisław Walczyk, zastępcy* 
Wacław Majchrzak, Tadeusz Peszko. M la ­
dy sław Piotrowski, Jan Cytc Stefan Sża­
kowski-i J. Brodziński, oraz członkowie za 
rządu: Einenuel Balicki i Teofil Wlazł®. 
Ozłonkowe komisji rewizy'o.'! U.-tjnold 
Friedrichsdorff. Feliks 1 ’ Alek­
sander Reno zaslcpca p. Czesław Pogoda.

-  ODCZYT W LEKTORJUM POW- 
SZECHNEM W SOSNOWCU, Jutro od 
będzie si® w lokalu lektorjnm przy ul. 
Warszawskiej 22 ciekawy odczyt pt. „Nau­
kowe podstawy kalendarza". Odczyt wyg!® 
si dr. A. Pink. Poezątek o godz. 7-ej wio- 
czorem. Wstąp dla starszych i młodzieży
bezpłatny.

-  BAL W CZEŁADZL W dniu 22 bm, 
klub młodzieży im. marsz. J. Piłsudskie­
go w Czeladzi urządza dorocznym zwycza­
jom H I reprezentacyjny ba! w sali kia* 
„Ozory*1.
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SEKCJA EMERYTÓW PICZY PZ2PP.
I H. W SOSNOWCU.

W ubiegłym tygodniu odbyło się zebra 
uśc rencistów prywatnych, członków pol­
skiego związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych w So­
snowcu, na którem dokonano wyborów za­
rządu w osobach pp. Stalmacha, Słoció 
"kiego i Serafina, funkcje delegata do za­
rządu głównego związku powierzono p. 
Strzałkowskiemu.

Omawiano szczegółowo bolączki em ery­
tów, m. in. wysunięto postulat zmniejszę 
nia podatku dochodowego, przyznania e- 
morytom praw a do opieki lekarskiej. Na­
stępnie rozważano możliwe skutki obniże­
nia skadki na ubezpieczenie emerytalne 
pracowników umysowyeh — i postano wio 
no roztoczyć opieką nad wdowami i sie­
rotami po zmarłych członkach związku, 
które pobierają świadczenia z zakładu n- 
bezpieezeń społecznych.

 ------
UMYSŁOWO -  CHORY W A DOM 9- 

WVM STROJU NA ULICY W CZELA­
DZI.

Zarząd m ie jsk i w Czeladzi, prosi nas o 
wyjaśnienie, ż« spacerujący w str • ada 
now ym  po ulicy w Czeladzi umysłowo 
chory, o ezem  pisaliśmy, przybył 7. i n n e ­
go m iasta i został umieszczony w m iej­
skim domu izolacyjnym, a nie jak mylnie 
podano że uciekł z domu izolacyjnego w 
fzeladzi.

W toku dochodzeń policyjnych md: lono, 
że umysłowo chory Franciszek Styś w 
dniu 5 bm. wyszedł % domu noclegowego 
w Bedzinie.

— (0)—
-  UKONSTYTUOWANIE SIĘ Z A « Z \ 

DU PMS. w CZELADZI. Zarząd PMB. w 
Czeladzi ukonstyTnował sie następująco 
pp.: A. Cieśliński — przewodniczący, T. .Ta 
łinszewiezowa — zastępca, Si. T.akomikow- 
na — sekretarz, J. Wieczorek skarbnik, 
S l  Bieńkowski — przewodu, sekcji docho­
dowej, L. Kowalski — przewodn. sekcji wy­
cieczkowej, O. Solarz — zastępca skarbni 
ba, M. Nogajowa — bibliotekarka. M. Bu- 
jalska i Z. M azur — członkowie zarządu.

Na zebraniu tern omawiana była rów­
nież sprawa poświęcenia sztandaru i spra 
wa zorganizowon’" vńżnvcb imprez dneho 
iłowych

-  WALNE ZEBRANIE STÓW. FAN 
t m .  WINCENTKK A PAULO. Stow, pań 
(w. Wincentego a Paulo par. Pogoń zawia 
damia panie członkinie i sympatyków, że 
doroczne walne zebranie odbędzie się 12 b. 
in., t.i. w środę w sali gimn. Staszica przy 
»). Żeromskiego o godz. 9 popol.

R eferat aktualny wygłosi p. dyr. M ar ja  
Zillingerowa. Zarząd stowarzyszenia pań 
uprasza o jalm ajliezniejszy udział pań w 
zebraniu.

W SZKOLE Z Olkusza
W szkółce psom Jnkobsfelda panował 

niebywały roagardjasz. Dzieci nie chwały 
siedzieć spokojnie, a sam pan Jafcefosfeld 
stal pośrodku klasy 1 stara ł się przekrzy­
czeć hałasujących uczniów.

— Cicho— wołał pan profesor. — Czy to 
jest szkoła, czy to jest podwórko? Mówimy
0 płucach. Siadać na miejsca! Co to jest 
takiego, żeby cała klasa chodziła po klasie
1 ule zwróciła uwagi na moje uwagi!

— Już? Spokój? No to bierzemy się za 
płuca, bo na dzisiaj byli zadane. Będę się 
was pytał i zaczynam od kamienie.

Moniek Rubin!
— Słucham pana nauczyciela.
—- Wiele człowiek ma płnea?
— Trzy.

— Nieprawda. Kuba Szafir!
—  Cof?

— Wiele człowiek ma pluta?
— Cztery.
— Nie nie umiesz. B rylant szła ju, ty po­

wiedz!
— Jeden.
— Benieh Szmaragd!
— Pięć płuca.
— Kamienie nic nie nmią! Sie nie- nesą 

wcale! Do kąta wszystkie komienle. Kara*

zobaczymy, co um ią artykuły  żywnościo­
we. Salomon Krupnik. Wiele człowiek m*
płuca?

— Siedem.
— Do kąta Izrael Mąka niech powie!
— Tr*y.
— Do Stąta.. Moniek Cynamon!

— Trzy i pół.
— Prędko do kąta! Jakćb  Cukier!

—  D w a .
Ban Jakobefeld rozjaśnił się.

— Dobrze Jakóbek! Bardzo dobrze. F ią i 
hę ciebie dani. Porządny chłopaczek je­
steś, Jakóbek, ty wiesz wiele człowiek »»* 
płuca. No, powiedz, Jakóbek, tym szmon- 
dakom, co się nie uchą uczyć, skąd ty  wiesz 
że człowiek ma dwa p łu c a

— Widziałem u cioci, jak się kąpała.
Bo powrocie do domu, uradowany Jakó  

bek opowiedział ojcu o swym trium fie. A- 
łe pan (lukier rozgniewał sę bardzo, że w 
szkole uczą takich niemoralnych rzeczy, 
pobiegł do pana Jakobsfelda i obił biedne 
go nauczyciela łaską.

W ynikła z tego sprawa karna, w rezul 
tacie której sąd grodzki skazał pana Cu 
kiera na dwa tygodnie aresztu.

Wszystkie zawody
Fortuna nie zapomina o żadnym zawo­

dzie i obdarza swemi względami zarówno 
pracowników umysłowych, jak  i fizycz­
nych, rolników, przemysłowców, kupców, 
rzemieślników.

60.000 zł. Każdy z nieb otrzymał po 5.000 *1.

Przedstawicielam i rzemiosła są np. pp. 
Edward Kolieki, m alarz pokojowy i Alek­
sander Mieleznk. piekarz, obydwaj zamie­
szkali w Wołominie pod Warszawą. Naby­
li oni do spółki ćw iartkę losu Nr. 1794W, 
na który w 4-ej klasie 34-ej Loterji padło

' B. S tan isław W ojda, zamieszkały przy 
iuł. Miodowej 11 w Warszawie, je sf ży­
wym dowodem, iż w iara licznych grączów 
że kominiarz przynosi szczęście, ma swoje 
uzasadnienie - -  sam bowiem jest komi­
niarzem, a  na los. przez niego posiadany 
padło 11)00 z j

P. W ojda m a nadzieję, że w 35-ej Lo­
terji. k tórej ciągnienie I-ej klasy rozpocz­
nie się 30 bm., napewno w ygra znacznie 
więcej.

Chcecie osiągnąć lOOVowy skutek
og ła sza jc ie  s ię  w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

—  Nie! potrzeba ci żyć, ażebyś by 
ła  szczęśliw ą! — odrzekł m ilioner, Mo 
rąe ią w objęcia i okrywają.* pic-sz.ezo 
tam i.

— Ach! -■ zaw ołała Marja, z oczy  
sna palając-eini gniew em  1 zem stą — 
:n-h jak ja ją nienaw idzę tę w ych o­
w ankę szp ib i.a!... Ona mi zabrała  
w szystką ma radość... całe me S3 ę- 
e i e . moje rr. dzieje... w szystko żabia! a 
mi... w szystbi;!

W  owej chw ili wzburzenia, miJjo- 
nerka, zm ień,la się do niepoznat . %  
|y  wedęły się na jej czole, usta fiob.to  
w en‘.i się sta ły . N ieprzew idziana gw ał 
1«wn»ść atak i mogła sprowadzić kala  
strofę.

— Dziecię ukochane... uspokój się . 
J a  ałegmn en, o to na kolanach — mó 
wił lakób O ara ud prószącym  głosem. 
—  Uczyniłem  przysięgę, której do­
trzymam. Z ostaniesz żoną Lucjana.

—  Lecz ta. dziew czyna?
— On ją pi rzuci.
— A jeśli nie zechce jej porzuć1? ..
— Znajdzie się sposób usunięcia jej

od n u .go...
—  Tak t) prawda! — wołała Ma­

rja gorączkowo — usunąć ją... usunąć 
od niego potrzeba.. B yłby to jedyny  
sposób powrócenia mi 1-uejnna... Lcez 
jt* Jr i o iwzyr.ićt

— Co cię to ołiclmdzi... abym otrzyj 
m ał skutek pożądany...
A by powrócił spokój w twą buzę . 
a w serce rudzieję. Lucjan w yjeżdża  
obecnie na dni kilkanaście... K to wio, 
czyli ta nieobecność nie strezy, aby 
zap m m iał e swej fantazji...

— F an ta -ji — powtórzyła Marja 
7  gorączką — fantazji, trwają, ej orl 
dwóch lat przeszło.

— Lecz widzę nie zrozumiała? 
mnie! .. — zawołał (Jaraud, zatrzvrmi 
jąc na Mury- spojrzenie, iskrzące Ha 
skiem ponur-; m. — Na pam ięć tw ojej 
matki przysięgam , iż ci powrócę Lu 
cjnna i dotrzymam przysięgi! M ów i­
łem ci. że usuniem y tę dziewczyną i 
on o niej zapomni. A więc tak się sta  
nie!...

M arja nie słuchała w ięcej, czyli ra 
c-zej dosłysz ę nie mogła, łkania dusi 
ły  ją praw i * Zwolna nastąpiła reak­
cja, uspokoda się, przytłaczał ją jed ­
nak sm utek głęboki.

— O! nic wiem  dlaczego i p .  co 
B óg mi pozw olił się narodzie —  szepta  
ła  —  p ozostaje mi jedyn ie cierpieć do 
śmierci.

—„. ja us łow ała się uśmiechnąć i 
po chwili w yszła  z gabinetu, ponura, 
z pochyloną głową. Za przybyciem  do 
swego pokoju, pochw ycił ją atak ner 
w ow y, trw ający blisko godzinę, pu­
czem uspokoiła się, czyli raczej w p a ­
dła w  obezwładnienie. Opanowała ją  
silna  gorączka, podczas k tórc: u ó a r '-  
ła przytom ność. Cios jaki uderzył w  
jej slaby, w ątły organizm , stras w lej 
szym  ł>ył na w szelkie niebozpie *zeń- 
stwo.

Pokojówka rozehtaw szy ją, ułoży  
ła- na łóżku, puczem poszła zaw iaćoere  
H arm anta, panienka pragnąc w y ­
począć nie przyjdzie dzisiaj na o’.nd

B yły  nadzorca fabryki Lucjana 
Labroue, jeg  1 morderca i podpalacz z 
A lfon w ille . postanow ił jak wiem y  
zgładzić gdyby było potrzeba rywalkę 
sw ej córki. Jej rozpacz jak iej był 
św iadkiem , zdwoiła jego nienaw iść dla 
biednej Lucja Owóż natychm iast po 
obiedzie wyszedł pieszo, udając się do 
m ałego dom-:u przy u licy ( 'lich y

Owidjusz, przew idując jego p rzy ­
bycie, sta ł w oknie, p in ie śledząc: za 
pier wszem poruszeniem  dzwonka po­
biegł otworzyć, prowadząc przybyłego  
do pawilonu.

— Ach! Jo pioruna... mój stary, 
oczekiwałem  cię n iecierp liw ie — za w o 
łftł, skoro znaleźli się sami.

w i n n - ł A n n l '

(ol) NOWY ZARZĄD L  » .  i K. W 
OLKUSZU. W  sali rady powiatowej w 
Olkuszu pod przewodnictwem wicestaro- 
»ty Trznadla, dokonano wyboru nowego 
zarządu obwodu powiatowego Ł. M. i K. 
w następującym składzie: dr^ J. Łapiu.-kt 
—• prezes, rejent W. Swolkień — I  wiee- 
prezeą adw. A. Ziiółoweki — n  wiceprezes 
J . Kluczko — sekretarz i instruktor po\vi& 
towy, M arja Feezkówna — zast. sekreta­
rza, B. Kuczma — skarbnik, K. Petrykow- 
ski — kierownik sekcji m arynarki wojen­
nej, prof. Ryś — kierownik sekcji p ropa­
gandowej, inź. Adamczewski i J . Łąezyu- 
ski — członkowie, komisja rewizyjna P i’.: 
dyr. A, Machnicki. W. Gegotek i K. Ko­
walski

(ol) ECHA ZABAW SOBOTNICH. O-
statnie zabawy w Olkuszu, mianowicie P, 
IV. i W. F. (kostjumowa), P. O. W. i zw 
podoficerów rezerwy oraz inwalidów wo­
jennych im. gen. Sowińskiego, udały sie 
w zupełności. Pierwszą nagrodę, na zaba­
wie ko*tjuiuowej otrzym ała p. kpt. Gołę­
biowska

Również doskonale bawiono się na  za­
bawie „Rodziny policyjnej** w W olbromia

(ol) AKADEM JA 50-LECIA PROŁE- 
TA RJATU. Staraniem  ofcr. komitetu PPS 
(w Olkuszu, odbyła się w nb. niedzielę w 
Olkuszu w domu ludowym akadem ja z 0- 
kazji 50-leeia p ro letariatu  i bohaterskiej 
śmierci pierwszych socjalistów polskich 
pod zaborem carskim. Na akadem ji prze­
m awiał b. poseł Kwapióski z Warszawy.

W  południe p. Kwapiuski miał odczyt 
iw domu ludowym na w i ecu robotniczym.

(ol) ZEMSTA RAKARZA. W  ub. so­
botę na ul. Szpitalnej w Olkuszu został 
nebozpioeznie pobity topem narzędziem w 
głową mieszkaniec wsi Żur ada pod Olku­
szem Stanisław Wąs przez olkuskiego ra ­
karza, Stanisława Szczupaka, z zemsty za. 
sprzedanego rzekomo chorego konia

W ąsa odwieziono w groźnym stanie do- 
szpitala, olkuskiego.

(ol) NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNI* 
Z inicjatyw y zarządu L. M. i K. w Olku­
szu. wc wszystkich kościołach parafial­
nych na terenie pow. olkuskiego, odpra­
wiono w uh. niedzielą dziękczynne nabo­
żeństwa z okazji 16-ej rocznicy odzyska­
nia wolnego dostępu do morza.

(ol) AKADEMJA PAPIESKA . Z oka­
zji jubileuszu, w nb. niedzielę wieczorem 
katol. stow, młodzieży męskiej w Olkuszu 
urządziło we własnej świetlicy przy ul, 
Mickiewicza uroczystą akademię papieską 
7. popisami młodzieży stowarzyszonej i wł* 
sutej orkiestry. Przemówienie wygłosił l<y 
opiekun Mazur, jjod reżyserją którego w- 
rządzono akademię.

— Mam w iele z tobą tło pom ów ie­
n i a . .

—  M ów rutom...
— Śledziłem  naszego ptaszka. I 

dzięki zadziw bijącej zręczności, jaką  
poehHbie si* - m ogę, znam nazw isko t 
adres m ieszkania tej., o którą nam. 
chodzi...

—  I  ja  wiem te w szystk ie szezegó  
ły  —  rzekł < bojętnie Garaud.

—  Czy p- dobna?
—  Tak... jest to prawdziwe...
— Tw oja córka w ięc o w szystk'em  

cię powiadom iła?...
—  Ona... ona właśnie...
—  Lecz skąd zna tę osobę?
— Łucja jest jedną z robotnic a 

jej ro.odni.arki
— Otóż co mi teraz w yjaśn ia obce 

ność m ojej kuzynki przy ulicy de 
Bourbon...

— Spotkałeś ją tam?
— Znalazłam się nagle napr/e iw 

•f3U.ioiAVzpo njpioTąo az.id ‘fora
— Zaten, cię poznała?...
— B ynajm niej! —  zaw ołał Owi­

djusz — jakże liche m asz o m nie w yo­
brażenie? Miałem na sobie ubiór mą. 
rarza, cały wapnem  pokryty. Murarz 
nigdy nie był praw dziw szym  w swo­
jej postaci. jakim  ja  byłem! Ah>... 
mus'ala dostać nie lada zawrotu gło  
w y  ma piękna kuzynka, zastawszy; 
sw ego ukochanego u owrej szw aczk i../ 
hę?' »

—  M arja jeet. ow ładniona rozpaeząi 
bez granie... *

4. o. ».
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DROGA

PO W IEŚĆ

-— Trzeba pójść zapisać uaszf ba­
gaże, droga Anielko. Spies.:ui> eię... i- 
laczej bowiem możemy nie znaleźć 
uiejsca w damskim przedziale, a bar- 
3zo byłoby mi przykro podróżować 

wraz t  tobą w wagonie nie rezerwowa 
nym.

Tu obie kobiety zwróciły się w 
stronę biura pakunków.

Siostra Marja, tak bowiem nazywa 
la się zakonnica, wskazała bagaże, 
które natychmiast pod jej nadzorem 
odebrano. Odebrawszy kwit, wyszła 
wraz ze swą towarzyszką na pla'T ko 
lejowy, szukając wzrokiem damskiego 
wagonu.

Nieszczęściem młode podróżniczki 
przybyły zapóźno. Wszystkie miejsca 
w damskich przedziałach były już za 
jęte. Konduktor zamykał drzwicski
wagonów, dając znak do odejścia po­
ciągu.

—t Pośpiesz się, siostro — rzek', u- 
chyłając czapki przed zakonnicą — 
ozas nagli. Wyruszamy natychmiast.. 
Oto wygodny wagon — dodał, wske/.u 
jąc.. — jeden w nim tylko pasażer, 
Człowiek nader przyzwoity z pozoru, 
będzie ci tu dobrze.

Tu otworzył drzwiczki wagonu, w 
którym siedział Gerard.

Były sekretarz Riehert spojrzał na 
dwie wsiadające podróżniczki; obli 
.©ze młodszej wywarło na nim nine 
w rażenie,

—Jakież zachwycające dziewczę!.
pomyślał — czemu nie towarzyszy

ia nn /. Marsylii do Paryża. Gdybym 
jednok zacząć z nią rozmowę, r.ia 
dopuści do tego zakonnica. E! postę­
pując z taktem, ro zu m n ie , trudność 
zwyciężyć można.

[ zerwawszy się, podał rękę. aby 
dopomóc wsiąść przybyłym.

Młode dziewczę, nazwane przez to 
warzyszkę Anielą, wsiadło pierws?*, 
wspierając le k k o  swą drobną rącrkę 
na podanej sobie dłoni Gerarda,

— Dziękuję... — rzekła, wchodząc 
do wagonu.

Gerard pochylił się powtórnie me 
ośmielając się jednak podać ręk; za­
konnicy, której przyjąć nie dozwoliła 
by jej może reguła, rzekł tylko uprzoj 
rnie:

— Racz podać mi, siostro, swój po 
drożny kuferek, łatwiej wsiąć ci 
przyjdzie.

Siostra Marja, podawszy ml dzień 
eowi walizkę, wsiadła do wagonu kió 
rego drzwi bezwłocznie zamknięto.

Obie kobiety umieściły się w 
dwóch przeciwnych rogach, temu, j a ­
ki zajmował były sekretarz Richeta

Kilka sekund upłynęło, gdy Swi- 
stawba gwizdnęła, zahuczała pm.i w 
maszy nie, stuknęły koła wagonów i ik> 
ciąg ruszył do Paryża.

Gerard dobył z kieszeni książkę, ku 
pioną w bibljotece dróg żelaznych i 
czytać ją zaczął, czyli raczej udu wał, 
źe czyta, gdyż jego oczy nawpół przy 
mknięte, zwracały się bezustanne z 
kart książki na obie towarzyszki po­

dróży, prowadzące z sobą cichą roz- 
nu wę.

Aniela, jak oznajmiliśmy powyżej, 
liczyła zaledwie iat osiemnaście. Mia 
la postać wiotką i kształtną, twarz bia 
lą jak lilja, przy różowej" barwie poli 
czssów i karminowych usteczkach.

Długa frendzla jasno blond wie 
sów, okalała jej urocze oblicze, oś wie 
tlone d wojgieiri śmiejących się oczu 
ciemno - 1 ażurowych.

Zdawała się być szczęśliwą i z ży 
oia zadowoloną. Kostjum podróżny 
z ciemno popielatego materiału okry 
wał zgrabną jej kibić. Drobne rączę 
ta obciśnięte w ciemne rękawiczJ ,, za 
chwvcaly swoją małością.

Piękne to dziewczę zwracało mimo 
wolnie na siebie uwagę, nie dziuro  
przeto iż i na Karolu Gerard wywarło 
żywe wrażenie.

Zajęcie to jego wzrastało z każdą 
chwilą.

łm  dłużej sekretarz Richeta wpa­
trywał się w młodą towarzyszkę p dró 
źy, tein silniejszym u czuwał się być 
owładnięty czarem.

— Jakież zachwycające to dziew 
ezę!... — pomyślał — przykuwa do 
siebie mimowolnie. Jej idealnie pięk 
ne oblicze nie zatrze się nigdy w mn­
iej pamięci. Dlaczegóż zresztą miał­
bym o niej zapomnieć! Dlaczego nifc 
miałbym dowiedzieć się kto ona j* *t i 
starać się zbliżyć do niej! Być może, 
iż ona zarówno jedzie do Paryża! Je 
żeli tak... wynajdę sposób, aby jej z 
oczu nie stracić. Do czego ranie to 
jednak doprowadzi?

— Ha! doprowadzi tam, dokąd 
dojść praginę! — odrzekł sam sobie. — 
Z  majątkiem, jaki wkrótce zdobędę, 
niema niepodobieństwa! Najtward­
sza cnota kapituluje przed milionami! 
Potrzeba mi jedynie chcieć, a cały Pa 
ryż podziwiać będzie to śliczne cacko, 
mnie tylko oddane. Obecność tej za 
konnicy krzyżuje mi jednak plany, l- 
naczej starałbym się niezwłocznie z 
tem pięknem dzieckiem zawrzeć bliż 
szą znajomość. .
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Tak rozmyślając, Gerard spojrzał 
po raz pierwszy z uwagą na postać sto 
stry miłosierdzia.

Zakonnica jak wspomnieliśmy mla 
ła około lat dwudziestu sześciu. Rów 
nie piękna jak jej towarzyszka, posia 
dała rysy twarzy rzadkiej regularno­
ści. Przepustka śnieżysto b;a?a "aehro 
dząca aż po brwi, ukrywała włosy o 
ciemnej barwie zapewne, sądząc p>» 
złotawej cerze jej oblicza

Wielkie ciemno błękitne oczy. o 
głębokim jak morze spojrzeniu, wyra 
żaly wysoką ;nteligencję wraz z silną 
wolą i niezrównaną słodyczą charokte 
ioi. Drobne usta, czysto zarysowane, * 
nieco grubszą zwierzchnią wargą, o 
znajmiały dobroczynność, litość \ milo 
sierdzie dla wszelkie cierpienia.' Oto 
czona cieniem śnieżystego welonu o 
szerokich skrzydła h, twarz siostry 
Marji przypominała jedną ze świę­
tych dziewic Rafaela.

Długie, delikatne, arystokratyczne 
jej ręce, nie odziane rękawiczkami by 
ły przejrzysto białemi.

— Uroczo piękna zakonnica! — po 
myślał Gerard. — Możnaby sądzić iż 
to jakaś mniszka z szesnastego wieku,, 
zbiegła z którego z klasztorów Ttaij*.. 
Nie ona to mnie jednak zajmuje... 
Lecz co ona naczy przy tem jasr.owło 
sem dziewczęciu! Jest źe jej krewną,

erzyiaciółką, lub tylko dozorczynląf 
'ziewczę to, ukończyło pensie bez- 
wątpienia... Widocznie była wydbova 

ną w klasztorze... łatwo to odgadnąć i 
jedna z sióstr zakonnych odwozi ją 
rodzinie... Czy jednak ta rodzina mit* 
szka w Paryżu!

Obie kobiety rozmawiać z sobą nie 
przestawały.

Gerard, zagłębiwszy się pozornie w  
czytaniu, nadsłuchiwał z uwagą,

MTno, iż mówiły z 3ohą bardzo ci 
cho. pochylona jedna ku drugiej, mial 
nadzieję, iż pochwycić zdoła może ja 
kiś urywek rozmowy, który go objaśni 
w tom, o ezem dowiedzieć się pragnął

d. e. b.

GŁOSY CZYTELNIKÓW.

M iesza ń cy  kolonii Zuzanna
proszą o opiekę

O trzym aliśm y poniższy lis t od mieś*, 
kańców kol. Zuzanna:

N a teren ie  Sosnowca, graniczącym  * 
pm iną Zagórze zna jdu je  się ko lonja  Zu­
zanna, należąca do Sosnowca, ale tylko 
pod wzglądem ściągania  podatków  na 
rzecz m iasta.

Od czasu przyłączenia kolonji Zuzaana 
do Sosnowca (przed w ojną ko lonja n a le ­
ża ła  do gin. Zagórze) zarząd m iejski by­
najm nie j n ie  in te resu je  się tą  dzielnicą a  
m ieszkańcy toną  form aln ie  w bajorze na 
wąskich i  nieośw ietlonych ulicach.

Z przykrością spoglądam y na pobliskie 
miejscowości Zagórze i Józefów, gdzie mie 
szkańcy m ają  ośw ietlone i brakow ane 
ulice.

N ależałoby żeby zarząd m iejsk i za in te­
resował sic tą dzielnicą, n zwłaszcza u li­
cami.

Również m ożnaby pom yśleć o założę 
ii i u k ilku  lam p, ua  przewodach, któro już
w uh. roku przeprow adziła elektrow nią
okręgowa

Jak się przyznaje i oblicza rentę inwalidzką
dla pracowników umysłowych

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 

I-go, rew iru  egzekucyjnego, żarn. w Będzi­
nie przy  ul. M odrzejowskioj N r. 37, na za­
sadzie a rt. 602, 603 i 604 K. P . C. ogłasza,
te  celom zaspokojenia w ierzytelności róż- 
uych w ierzycieli odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licy tacji niżej wym ienionych 
ruchom ości:

Dnia 14 lutego 1336 r. w I-szym  term inie 
od godz. 10 rano w Będzinie przy ul. K o­
łłą ta ja  Nr. 20, sk ładających  się: z 5-cin skó 
cek „w ydry" koloru branżowego i 100 szt. 
skórek cielęcych, czarnych i branżowych, 
oszacowanych ua sum ę 2000 zł. na rzecz 
B ernarda H alperua . N r ak t Km. 1689/35 

D nia 14 lutego 1936 r. w I l- im  te rm i­
nie, od godz. 10 rano  w Będzinie przy ul. 
M ałachowskiego Nr. 58, składających się 
i  30 tuzinów  zamków' do drzwi, szafy - g a r 
doroby. 2-ch szafek nocnych i 5 krzeseł dę- 
tow ych, oszacowanych na sum ę 650 zł, na 
rzecz firm y  „T iterm an. L idenseheid“. Nr. 
ak t Km . 526/38.

Pow yżej w spom niane ruchom ości oglą­
dać można w dniu licy tacji w m iejscu 
sprzedaży.

K om ornik  I-go rew iru
(—) R A m iA Ń S K I .  

Rodzin, dni« 10 lu tego 1936 r.

J a k  w yjaśn ia  zakład ubezpieczeń sp de 
cznych pracow nik umysłowy, k tó ry  prie- 
był w ubezpieczeniu conajm nlej 6® m ie rc  
cy i s ta ł się niezdolny do w ykcnyw ai.ia 
swego zawodu, m a praw o do ren ty  inw a­
lidzkiej. Za niezdolnego do wykonyw ania 
swego zawodu uw aża się pracow nika k tó­
rego zdolność do w ykonyw ania jego *awo 
du obniżyła się poniżej 50 pr. zdolności o- 
sóh zdrowych fizycznie i umysłowo. Ren­
ta  inw alidzka p rzysługu je  na c z c r  nievdol 
ności do w ykonyw ania zawodu

Podstawowe w ym iaru ren ty  stanowi 
przeciętna płaca podstaw ow a wszystkt li 
miesięcy zaliczonych do ubezpw zenia. Ola 
ubezpieczonych, którzy przebyli nie w* -< ! 
jak  1® lat w ubezpieczeniu, ren ta  inw alidz 
ka wynosi 49 pr. przeciętnej płacy z całego 
okresn ubezpieczenia. Po przebyciu i® la t 
w ubezpieczeniu rozpoczyna sic w zrost r«n 
ty. a kw ota wzrostu ren ty  wynosi 14 pr. 
podstaw y w ym iaru (przeciętnej płacy pod 
staw ow ej) z całego okresu ubezpieczenia 
za każdy następny m iesiąc ubezpieczenia i 
dochodzi po 480 m iesiącach składkowych 
do 88 proc. podstaw y wymiaru^

Renie inw alidzką w ypłaca się począro/y 
od I dnia miesiąca kalendarzowego, nasię 
pującego po pow staniu praw a do rauty 
Rentę tę wypłacę się najw yżej za 
wstecz od d a ty  roszczenia.

rok

Jeżeli nie ustali się  w postępowaniu 
dn ia  pow stan ia  niezdolności do wykony w» 
n ia  zawodu, dzień zgłoszenia roszczenia o 
ren tę  uw aża się za dzień pow stania tej 
niezdolności. D la ubezpieczonego, k tó iy  w 
ciągu  26 tygodni był chory, niezdolny do 
pracy  . ko rzysta ł z zasiłków chorobowy i ii 
z ty tu łu  ubezpieczenia na  wypadek choro 
by, za  dzień pow stania niezdolności do wy 
konyw ania  zawodu p rzy jm uje się dzień u- 
t r a ty  praw a do zasiłku chorobowego P ra  
wo do ren ty  przedaw nia się y, upływ em  5 
ła t: np^ gdy ubezpieczony zgłosił rozczenie 
15-1.36 r., a w postępowaniu ustalono, 
niezdolność do w ykonyw ania zawodu . ow 
sta ła  u niego w g ru d n ia  1938 r„ ren t: nie 
otrzym a z powodu przedaw nienia prawa 
do te j ren ty . Dla ubezpieczonych umyśle 
wo chorych i niezdolnych do działań praw­
nych przedaw nienie b iegnie od daty  nbe* 
w lasuow oln 'enia i ustanow ienia opiek5.

K orzysta jący  z ren ty  inw alidzkiej o- 
trzynu iie  dodatek na każ,de dzłeeko do 18 
ła t (do 24, jeżeli dziecko uczęszcza do szko 
ły. posiadającej praw o publiczności) wyuo 
Rżący i 10 jego ren ty  (kwoty zasaduicie jt 
jednak  ren ta  łącznio i  dodatkiem  na dziec  
nie może przekroczyć podstaw y w ym 'an i 
renty . O trzym ujący rentę, k tóry  po trz ibu  
je  s ta łe j opieki i pomocy osób Jnnyeh (nie 
dołężny) o trzym uje dodatek w wysorcści

O G Ł O S Z E N IE  3.
L ikw idatorzy  firm y B iuro  E ksportow e F ab ryk  Bieli Cynkowej w Polsce, Spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością na  ni ocy a rt. 268 K. H . podają  do wiadomości, 
iż wobeo upływ u z dniem  81 g rudn ia  1915 r. te rm inu  na  k tó ry  Spółka została za­
w arta  — powyższa Spółka z dniem  1 s ty czn ia  1936 roku znajdu je  się w stan ie  U 
kw idaeji, i że postanow ienie W ydziału  R ejestrow ego  Sądu Okręgowego w S o s n o w .  
eu o o tw arciu  likw idacji zapadło w dnia 21 stycznia  1936 roku. Jednocześnie likw i­
datorzy  w m yśl tegoż arii. 268 K. H. w zy w ają  w ierzycieli B iu ra  Eksportow ego 
F ab ry k  B ieli Cynkow ej w Polsce Sp, z °  gr. odp, — aby zgłosili swe w ierzy telno­
ści w ciągu  3-eh m iesięcy od d a ty  o sta tn ieg o  ogłoszenia B iuro firm y: Będzin, 
ul K o łłą ta ja  43.

L ikw idatorzy {—) Je rz y  - Izy d o r Fucsicuberg. (—) M ajer - Mieczysław 
luw ald, (—) adw okat Adolf Parad isia l.

Offloszosie niniejsze jest drugie.

połowy reu ty , przyezem renta łącznie * 
dodatkiem  na dzieci w raz % dodatkiem  nie 
zdolności nie może przekroczyć podstawo­
wego w ym iaru  ren ty  (p rzeeięt płacy od 
stawowej). N iezależnie od ren ty  in w i ć i  
kiej ubezpieczony, k tó ry  po upływ ie 26 ty 
godni , horoby, połączonej z niezdolnością 
do pracy, je s t nadal chory na tę  sam ą che 
robę .ma praw o do pomocy lecznicze! w 
ubdżpieczalni społecznej, na koszt t t , f t  
Renciści, umieszczeni na koszt Zakładu 
Ubezp, Spoi. w zakładzie leczniczym, otrzy 
inują połowę renty, jeśli posiadają człon* 
ków rodziny na wylocznem lob przeważają 
oam u trzym aniu . Renciści zaś przebywają 
cy w zakładzie leczniczym i nłeposiadają- 
cy członków rodziny na utrzym aniu. otrzy 
mu Ja 1 5 cześć renty.

Gdy korzystający  z reu ty  o trzym uje •* 
sitki z ty tu łu  ubezpieczenia na wypadek 
choroby, renta inw alidzka zm niejsza sią 
na cały czas korzystania z tego zasiłku « 
kwotę zas’lku. Jeżeli rencista zarobkuje, * 
zarobek łącznie z ren tą  nic przewyższa 
podstaw y w ym iaru, ren ta  nie podlega 
zm niejszeniu. W wypadku zaś gdy rei.Ł* 
łącznie z zarobkiem  przewyższa podstawę 
w ym iaru, wówczas ren ta  zm niejsza się o tą 
n a d w y  A-ę. Np. gdy podstaw a wym iaru wy 
nosi zł 860. ren ta  zł. 128. a zarobek *«. 171. 
ren ty  n i c  zm niejsza się. Gdy natom iast 
up. podstaw a w ym iaru wynosi zł. 399 re«5» 
A. 128. zorobek zaś zł. 209. wówczas rent# 
zm niejsza się o 2 zł. i wynosi zło IW. 8 ' r t ę  
inw alidzka zm niejsza się o połowę renty 
wypadkowej, otrzym yw anej na  podsławta 
przepisów o ubezpieczeniu od nlesw-zcśll 
wych wypadków.

,  CM6M. SAS M Z O W * lW f.W * «  S I AW»
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ZE SPORTU
O selekcie sędziów sportowych
Na najbłiższem walnem zebraniu P. Z. 

P. N-u omawiana bodzie sprawa autono­
my polskiego kolegjum sędziów piłkar­
skich (PK8.).

N iew ątpliw ie pozycja PK S-u je s t moc- 
'io zagrożona, większość bowiem okręgów 
w ypowiedziała się przeciw aufonom ji, a 
zarząd PZ PN  — opracow ał specjalny wnio 
sok o zorganizow anie przy  PZPN -ie wy­
działu spraw  sędziowskich

Na m arg inesie  te j sp iaw y nasuw a się 
kilka uwag.

Zniesienie autonom ji P K S  u — o ile na 
stąp i — nie usunie, lecz może tylko u ła t­
wić rozw iązanie jednej z dotkliwych bo­
lączek naszego p iłk ars tw a  (i ni otył ko pił- 
fearetwa) — niewłaściwego sędziowania
meczów

Gówną zaletą sędziego mu«i hyc — po- 
za um iejętnościam i fachowemi, b łyskaw i

ezne orientowanie się w sytuacji, absolut­
ny objektyjwizm, sprawiedliwy wyrok, nie 
powodowanie się tą lub inną eyropatją.

N iestety, w alory te posiada tylko część 
naszych sędziów. Beż to razy jesteśm y 
św iadkam i jak  sędzia „ traci głowę'*, dezor 
jen tu je  się, przeszkadza w grze, denerw u 
je  zawodników i widzów, daje orzeczenie 
sprzeczne z oczywistą prawdą."

Selekcja naszych sędziów jest koniecz­
na  i n ietylko selekcja ale i dalsze in ten ­
sywne szkolenie kad r sędziowskich. P rzy ­
dałoby się np w ysyłanie ich na zawody 
prowadzone przez najlepszych sędziów mię 
dżynarodowych.

N a złych sędziów poza piłkarstw em  cho 
ru je  w tak im  sam ym  jeśli nie większym 
stopniu, boks, g ry  sportowe, tens itp.

Dobór dobrych sędziów to zagadnienie 
dla naszego sportu  bardzo aktualne.

0 mistrzostwo Polski w boksie
Skoda — 1. K. 13. 12:4

M ecz bokserski o drużynow e m istrzo­
stwo Polski, między Skoda W arszaw a a 
IKR Świętochłowice, rozegrany w Święto 
ehłowicach, zakończony został zasłużonem 
zwycięstwem drużyny w arszaw skiej.

Pozatem  12:4 na w łasnym  lecenie nie 
JBOż.c m istrzow i Śląska przynosić zaszczy­
tu.

W ynik i: Mrozek w ygrał z Fusanim  na 
punkty. Ja rząb ek  przegra! do Czortka rów 
nież na punkty . P in ta  w czw artej rundzie 
przez k. o. do Kozłowskiego, Nawa do Bą 
kowekiego, Świerk niespodziewanie wy­
punktow ał Sew eryniaka, P iecha przegrał 
z M atuszewskim . Rzezik r  P isarsk im , a 
Poroń z Garsteckim*

WARTA POZNAN -  1KP ŁÓDŹ #:?.
W arta  w walec z IK P . o drużynow e m i 

• trzo s iwo P olsk i odniosła wyeięstwo w sto 
ranku 9:7. choć wynik mógł brzm ieć 8:h,

UCZMY SUS JEŹDZIĆ NA NARTACH.
W  dniu dzisiejszym  o godz. 2.90 p o p i 

» a  stadjonie miejskim w Sosnowcu odbę­
dzie się bezpłatna lekcja jazdy na n a r­
tach.

Ze względu na ograniczoną liczbę n a rt 
łkeąey wziąć udział w lekcji, muszą się 
stawić punktualn ie  na stadjonie. 
NIEZNANE LOSY TURNIEJU POCIE­

SZENIA W GARMISCH.
Polska, jak  wiadomo, zakończyła swą 

rolę w tu rn ie ju  olim pijskim  w Garm iseh. 
Ma być rozegrany  tu rn ie j pocieszenia przy 
udziale tych drużyn, k tó re  odpadły, "ale 
p e rtra k ta c je  n ie są jeszcze zakończone. Są 
propozycje, ażeby tu rn ie j ten  rozegrać w 
M onaehjum , gdzie napewno m iałby  w ięk­
sze powodzenie, niż w Garmiseh - P a rten - 
kireben. Tu bowiem, wobec rozgryw ek fi­
nałowych i popisów łyżw iarskich, m usia ł­
by-zostać rozegrany na Riessćrsee, gdzie 
n iew ątp liw ie niktby nie przyszedł. Gdyby 
p e rtra k ta c je  te nie doszły dc pom yślne­
go zakończenia to nasza drużyna nie wy­
jedz! c z Garm iseh - P artenk irchen  przed 
zakończeniem igrzysk, ponieważ m a już 
z góry  zapłacony pobyt do końca o lim ­
piady .

Obwieszczenie
Zgodnie z postanow ieniam i par. 51 Roz 

porządzenia M in istra  Spraw  W ew nętrz­
nych z dn ia  (i g rudn ia  1932 r  (Dz. U. R. P. 
N r. 11. poz. 71 z .1233 r.), w ydanego w po­
rozum ieniu  z M inistrem  Skarbu, o sporzą­
dzaniu  i  u s ta lan iu  budżetów związków ko­
m unalnych, W ydział Pow iatow y w Będzi­
n ie  ogłasza niniejszem , .że prelim inarz 
budżetow y Powiatowego Związku Sam o­
rządowego, powiatu. Będzińskiego na rok 
1939/37 zostaję wyłożony - do publicznej 
w pdem ośei n a  przeciąg 7 -m iudn i w ok re­
sie od 1? lutego do dnia 1?'''lutego 1936 r. 
w łącznie w biurze W ydziału Powiatowego 
Będzin, ul. Sączewska 17 /p o k ó j-N r. 5 
parte r).

Z ainteresow ani p ła tn icy  danin koiaiina! 
nyeh mogą we wspom nianym  term inie, w 
godzinach urzędowych od 8 do 15-e.i, za 
w yjątk iem  niedziel i św iąt — prelim  i Jian. 
ten przeglądać, oraz wnosić zarzu ty  i za­
strzeżenia w term in ie  do dnia 18 łnfego 
3936 r. włącznie.

Przewodniczący Wydzału Pow iatow ego 
ST śRO STA  PO W IATOW Y 

* ( - )  J. RONA.

W y d a w c a  H elena M ąnsiorska.

W yniki: K w iatkow ski p rzeg ra ł do K o­
ziołka (W), B artn ik  do Sobkowiaka (W). 
Spodenkiewiez po bardzo ładnej w alce wy 
g ra l z Rogalskim (W ), W oźniaklewicz przez 
k. o. pokonał Jareckiego  i W), D urkow ski 
nieba rdzo zasłużenie p rzeg ra ł do S ipiń­
skiego (W), B anaszak zrem isow ał z F lo ry  
siakiem , Chm ielewski pokonał Szym urę 
(W), a  Piłat, w drug ie j rundzie zwyciężył 
przez k. o. P ie trzaka .

OFICJALNY ORGAN OLIMPJADY  
STWIERDZA, ŻE POLACY NIE PRZE­

GRALI MECZU Z AUSTRIĄ.
O fic ja jlny  orgari kom itetu  igrzysk olim 

pilsk ich  „Ó lym pja—ZeitungT pisze o me­
czu Polska — A u stria  co następuje:

Gra byłą pełna teńlperam ehtu  i nie­
zm iernie zacięta. W alka w yrów nana, d ra i 
m atyezna. W ygrali au s trjaey  dzięki szczę­
śliwemu przypadkow i. W yrów nanie w isia 
ło na włosku. K rążek w padał w łaśnie do 
bram ki austriack ie j, kiedy rozległ się syg 
nał, kończący grę i sędzia nie uznał praw i 
dłowo zdobytej przez Polaków  bram ki.

X Boks w Będzinie. W  Będzinie od­
był się mecz bokserski pomiędzy sosno 
wieeką N ord ją  a klubem  sportowym  z Szo­
pienic. Zwyciężyła N ord ja  w stosunku 11:5 
pkt.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
thor weneryczni c i i skór. „Pomoc" 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
C*y*nt; 1# - 1 i 4 • 7 pp., w święto: 11-1 

Wiijrtu 5 ałotycb.

S y g n a tu ry  a k t I  CQ. 655, 656 i 657/35 I  C 
495/35.

Obwics/czenic
Sąd O kręgowy w Sosnowcu, W ydział 

Cyw ilny podaje do wiadomości, że na pod­
staw ie a rt. 157 par. 1 k. p. c. adw okat W a­
cław R ylm an, zam ieszkały w Dąbrowie 
Górniczej został ustanow iony kuratorem  
do zastępow anie n ieznanej z m iejsca po­
bytu  F a jg li B ajtnerów ny. ostatn io  zam ie­
szkałej w K rzepicach k/Częstochow v w 
spraw ach Nr. I  CO. 655. 656 i 057 i I C. 
495/35 z powództwa M arji Kohn i innvch 
przeciwko tejże F a jg łji  B ajnerów nie i in. 
Jiym ro p/zerachow am e kwot. i o zasądze­
n ie sum y zł 1573 gr. 33. i wzywa nieznaną 
z m iejsca pobytu, aby się zgłosiła do n- 
ezestrtiezenia w pom ienionyeh procesach. 

WICEPREZES (podpis nieczytelny).

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego >y Zaw ier­

ciu A leksander Chrząstowski, m ający  kan 
ce łarję  w Zawierciu, ul. Sądow a 10,; na  pod 
staw ie a rt. 602 K. P . C. podaje, do publicz­
nej wiadomości, że dn ia  18 lutego, 1i}38 r. o 
godz. 13 w Połom  ja , gm iny Ż ark i’odbędaie 
się I-szm i I l-g a  licy tac ja  ruchomości, skłn 
dających się z pięciu tysięcy sztuk cegieł 
szamotowych „R am say" i dwadzieścia ty ­
sięcy sztuk cegieł szamotowych „Ramsay"1 
gatunek I-szy oszacowanych na  łączną su­
mę złotych 3.800. Ruchomości, można oglą 
dać w dniu  licy tac ji w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
A LEKSANDER CHRZĄSTOWSKI.

ja d m

by wtoczyć prqd, Posiadajqc k u c h e n k ą  
e l e k t r y c z n ą ,  gotujemy b e z  o g n i a ,  
bez obawy w yb u ch u , bez paliwo, bez 
zapałek, c z y s t o  i s z y b k o .

Kino „PAŁACE" w Sosnowcu

Wielka premiera!
B a w i . Śmieszy... R ozw esela

Franciszka Gaał
w naśnowszej kapitalnej komedii

„Mała mateczka”

KINO

E D E N

T ajem nicą Czarnego Lądu i jego nieznanych dotąd krain,
Śmierć, czyhająca zewsząd w potwornych paszczach drapieżników 
Niesamowite przygody wśród dzikich murzynów Bantu, walką z nie 
bezpieezeństwstm! groźnej przyrody to treść największego filmu 

afrykańsk iego  p. t.

B A B O O N A ii
Rewelacyjne zdjęcia nowych lądów i plemion dokonane z samolo­
tów, przez n ieustraszonych  podróżników MARTINA i OBY JOHN-

II film.
SONÓW

IONA z OGŁOSZENIA
DUSTER KEATON w roli głównej 

Nadprogram Tygodniki Pata
Poeząteh seansów o godz. 17 39, 19.3# i 21.##

KINO

ZA6ŁĘ RE

Nieśm iertelne arcydzieło George's Da Mguriera posłużyło znako­
mitemu reżyserowi H. RATHAW AYOW I, twórcy „Bengali"'do siwo

stworzenia, epokowego filmu pt.

Peter Ibbetson
W  roli g łów nej: GARY COOPER, przem iła  Anna HARDING orna, 

dwoje m ałych dzieci MOORE i VIGINJA W EIDLER

NADPROGRAM : TYGODNIK PARAMOUNTU (najnowsze a k tu ­
alności świata).

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIE OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ii
atu itiU iiii:

daj drobne  o g ł o s z e n i e  w Expresie Z agłęb ia',
o o d n i e s i e s z  skutek n i e z a w o d n y ,

PO SADY I PRACE
~ti--------------------nna n u Mii „
H U TA  Szklana poszukuje hu tn ik a  dobrze 
w praw johegó do w yrobu w iększych, syfo­
nów'. P ierw szeństw o m a kaw aler. -O ferty 
pod „Syfon"* do Tow arzystw a Reklam y
M iędzynarodowej, W arszawa, M arszal-
kowska 124.__
HUTA Szklana na prowincji' ’ %>oszukuje 
zdolnych w ykw alifikow anych pomocni­
ków szlifierskich kuglorów do lepszych 
szlifów, kawalerów. O fe r ty ..kierować pod 
„Szlifierz*" do T ow arzystw a;R eklam y Mię 
dzynarodowej, W arszaw a. 'M arszałkow ską 
124.

ZGUB iON E DOK U M EN TY
KOPEOKI W ł«dysł*w zgubił książkę w o­
skową w ydana przez PK U . Sosnowiec i 
książkę na konia w ydana na im it Broni
sława Kopeckiego. _________
KATOLIK STEFAN zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin.

IR AJ Di. A PACANOWSKA zgubiła do­
wód osobisty w ydany przez M agistra t iii. 
Zaw iercia.
LOKALE •
l a a m — i
POSZUKUJEMY lokal w śródm ieściu 
sl; badający się ■/. p ięciu lub sześciu ub ika­
cji na m agazyn mebli. Zgłoszenia p r z y j ­
m uje  Bank-Rzem ieślniczy, P iłsudskiego 16
ROŻNE
ZŁOTYCH 25.- / Dwadzieścia pięć) o trzy­
m a kto-odniesie zaginionego gołębia T ip­
p le rs  z obrączką K. H. D. No. 899 z roku 
3935. Sosnowiec, Zam kowa 7, Dwór R enar­
da. _______________
Z PO W ODU zajścia, k tóre  m iałam  w dniu 
3 lu tego 1836 r. — przepraszam  pana przo­
dow nika Zarębskiego Józefa  i pana at. 
post. Opolsk iego P io tra  (—) J . Jabłońska- 
12 TYSIĘCY złotych posiadam  gotówką, 
oczekuję uczciwej propozycji. .Oferty do 
adm in is trac ji pod „12“

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

Prok. „Etpres żatrłęhia"1 Sosnowicę Teatralna


